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Listy raieży frankować. — Reklamacje otwarte 


wolne od opłaty. 


Stoimy wobec dokonanego faktu: 
gabinet Mac Donalda podał się do dy- 
misji, Gyvimisja została przyjęta przez 
króla. W zawrotnem tempie następowa- 
ły po sobie końcowe stadja przesilenia, 
aż wreszcie, po dramatycznem poste- 
dzeniu rady ministrów, które się od- 
bylo w niedzielę, a na którem pre- 
mjer, wylożywszy swym kolegom o- 


stateczny plan sanacji: bude. spo- 
tkał GIĘ Ze sprzeciwem aż ośmiu z 
nich, okazało się, że dalsze istnienie 


rządu o tak niejednolitych poglądach 
jest rzeczą absolutnie niemożliwą. O 
rozbieżnościach, panujących w łonie 
gabinetu, pisaliśmy kilka dni temu ob- 
szerniej, wskazując na to, jak olbrzy- 
mie trudności napotyka Mac Donald, 
chcąc pogodzić postulaty własnej swo- 
jej partji, a zwłaszcza jej lewicowego 
skrzydła, z warunkami postawionemi 
mu przez City i obydwa odłamy opo- 
zycji, 

A jednak jeszcze w sobotę zdawa- 
lo się, że sprawy potoczą się inną ko- 
leją. Zdawało się, że gabinet znajdzie 
tego rodzaju kompromisową jon 
która, z mę. strony, licząc się z po- 

stawą zajętą przez Labour Party i 
radę aa związków zawodo- 
wych, a z drugiej z żądaniami opozy- 
cji — umożliwi Mac Donaldowi jeśli już 
nie dalsze, choćby tylko przez kilka 
miesięcy utrzymanie się przy władzy, 
to przynajmniej zbudowanie jakiejś 
możliwej platformy, na której by nrzy 

ewentualnem tworzeniu się koalicyj- 
nego gabinetu wszystkie trzy stron- 
mictwa parlamentarne łatwiej się spo- 
tkały. 

Skonstruowanie tej formuły nie 
udało się jednak, Mac Donald musi ią 


teraz konstruować wespół z konser- 
watystami i lberalami, ale wbrew 
wielkiemu odłamowi własnej swojej 


partji, który niezwykle oporne i nie- 
przejednane zajął wobec niego stano- 
wisko. 

Gdyby nie wyjątkowe położenie. 
w jakiem się obecnie znajduje An- 
glja, dymisja rządu Mac Donalda spo- 
wodowałaby automatycznie przeka- 
zanie władzy  konserwatystom, któ- 
rzy stworzyliby własny gabinet i z 
wlasnym programem wystąpili przed 
parlament. Konserwatyści jednak, naj- 
niniejszej nie mający ochoty przejm04 
wania w chwili obecnej steru państwa 
w swe ręce, już choćby z tego wzglę- 
Gm 2e musieliby wkrótce rozpisać no- 
we wybory, do których nie są przy- 
gotowani, wolą wziąć udział w rzą- 
dzie koalicyjnym, niż na własne ryzy- 
ko porać się z trudnościami i na wła- 
snych barkach dźwigać odpowiedzial- 
ność, 

Misję utworzenia rządu narodowe- 
go król powierzył ustępującemu pre- 
mjerowi. Nowy gabinet Mac Donalda 
skladać się będzie prawdopodobnie z 
dwunastu osób, to znaczy po cztery 
osoby z każdego stronnictwa. Który 
z jego byłych kolegów wejdzie do te- 
go gabinetu, a kogo wydelegują doń 
k tonserwatyści i liberałowie = JOE 
me wiadomo. Wymieniono już kilka 
nazwisk, między innemi lorda Irvina, 
Jako prawdopodobnego następcę Hen- 
dersona, mówi się też o tem, że Lloyd 
George obejmie tekę ano wszakże 


| 
| 
| 
| 
| 


misja gabinetu 


Powierdzenia tych wiadomości brak | 


Środa, 26 sierpnia 1931 


dotychczas. Ogłoszenia listy gabinetu 
spodziewać się należy w ciągu dnia 
dzisiejszego. 

Sądząc z depesz, 
dziś w nocy, utworzenie rządu koali- 
cyjnego pod przewodnictwem Mac 
Donalda będzie wprawdzie posunie- 
ciem o charakterze wyjątkowym, no- 
siadającem jednak znamiona tymcza- 
sowości. Z chwilą, gdy sytuacja finan- | 
sowa po przeprowadzeniu stosownej 
ustawy w parlamencie zostanie Opa- 


które nadeszły 


_ostatniej chwili. 


Mac Donalda. 


nowana, zadanie, jakie spadnie na 
rząd koalicyjny, będzie faktycznie wv- 
czerpane. 

Nie trzeba się oczywiście 
że rząd koalicyjny, choćby nawet naj- 
idealniej dopasowany do siebie i ma- 
jący bezwzględne zaufanie całego na- 
rodu angielskiego, da sobie radę ze 
wszystkiemi piętrzącemi Się w 
chwili obecnej trudnościami į w krót- 

| kim czasie wyprowadzi życie gospo- 


| darcze Anglji bez żadnych wstrząsów 


łudzić, 


Rok 121 
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na zupełnie czyste i spokojne wody. 


Nawet najradykalniejsze posunięcia 
rządu koalicyjnego będą, bo muszą 
być, w warunkach obecnych tylko 
paljatywami. Korzenie dzisiejszego 
kryzysu wielkobrytyjskiego tkwią da- 
leko głębiej, niż się to wydaje na 


pierwszy rzut oka. Niedomagania bu- 
dżetowe, na które cierpi Anglja, to 
tylko symptomy nękającej ją od daw- 
na ciężkiej i przewlekłej choroby. Na 
to, ażeby budżet angielski odzyskał 
stałą równowagę a ekonomika kra- 
ju została uzdrowiona, potrzebna jest 
da bardzo długa kuracja. 


Co pisze prasa nowojorska 


o kryzysie gabinetowym w Anglji? 


Londyn, 25 sierpnia (PAT). Agen- 


otrzymać znaczne kredyty od pry- 


cja Reutera donosi z Nowego Jorku: | watnych banków amerykańskich, 
Według „New York Times“, nowy Jest niemożliwe uzyskać  potwier- 
rząd angielski w ciągu 24 godzin może | dzenie pogłoski, jaka krążyła w Lon- 


Wielka konferencja w Warszawie 


w sprawie 


bezrobocia. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25 sierpnia, W wielkiej 
Prezydjum Rady 
rozpoczęły się dziś przed- 
południem obrady przedstawicieli 
Rządu, samorządów, sfer gospodar- 
czych i społecznych nad sprawą złago- 
dzenia skutków bezrobocia. 
Konferencja ta została zwołana z 
inicjatywy Premjera Prystora, Biorą 
w niej udział prócz Premjera Mini- 
strowie Piłsudski, Pierącki į Hubic- 


sali konferencyjnej 
Ministrów 


ki,  Wiceministrowie  Kożuchowski, 
Korsak, Starzyński. Zawadzki i Szu- 
bartowicz, przedstawiciele Central. 
Związku Przem. Handlu, Górnictwa 
i Finansów, hut żelaznych oraz preze- 
| si wszystkich Izb przemysłowych. 
| Tematera obrad będzie sprawa za- 
| trudnienia większej ilości bezrobot- 
nych oraz sprawa organizacji pomocy 
bezrobotnym, 


BE =" 


Pożary w Województwie tarnopolskiem. 


Tarnopol, 25 sierpnia (PAT). Dn. 
23 bm, o godz. 1.30 wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar w Witkowie Nowym 
pow. Radziechów, w domu Sury Pe- 
ning. Ogień w krótkim przeciągu 
czasu przerzucił się na sąsiednie zabu- 
dowania, skutkiem czego spłonęło do- 
szczętnie 7 domów i dwie szopy. 
Szkoda wynosi ogółem około 100.000 
zł. Budynki były ubezpieczone, 

Tarnopoł, 25 sierpnia (PAT), We 
wsi Dusanów pow. Przemyślany wy- 
buchł onegdaj od uderzenia pożar w 


PERO Markusa ŚSchachta. Ogień 
POS zbicry: 1.600 kóp pszenicy, 24 
kopy owsa, 12 wozów naładowanych 


owsem oraz 6 stert zawierających 
1.400 kóp pszenicy, Szkoda wynosi 
1.3062 


Tarnopol, 25 sierpnią (PAT). One- 
gdaj w czasie burzy uderzył piorun w 
dem Michała Łotockiego w Rodowie 
pow. Zborów, wskutek czego spalił 
się dom, stodoła ze zbiorami, stajnia 
i komora, Żona Łotockiego i s-letnia 
córka zostały przez piorun porażone. 


| 


O 


Włamanie = kasy magistratu 
| w Drohobyczu. 


Lwów, 25 sierpnia (PAT). W nocy | dochodzenia 


z 24 na 25 bm. nieznani sprawcy do- 
konali włamanią do kasy Magistratu 
w Drohobyczu. Rozpruli oni kasę, Z 
której zrabowali zaledwie 67 groszy, 
ponieważ dzięki odpowiednim zarzą- 
dzeniom Magistrat m. Drohobycza 
przechowuje  poważniejszą 
gdzieindziejj Jak z pierwiastkowego 


gotówkę | 


wynika, sprawcy praw= 
dopodobnie dali się zamknąć we- 
wnątrz gmachu w godzinach wieczor- 
nych, a następnie musieli opuścić bu- 
dynek również po otwarciu gmachu 
w godzinach porannych, gdyż  żad- 
nych śladów włamania z zewnątrz do 
gmachu nie zauważono. 


dynie, jakoby Federal Reserve Bank 
był zdecydowany nie udzielić Banko- 
wi Angielskiemu żadnych nowych 
większych kredytów, dopóki nie bę- 
dą dokonane oszczędności w dziedzi- 
nie zasiłków dla bezrobotnych, Mówi 
się tu otwarcie, pisze „New York 1: 
mes“, że rząd Labour Party w ostat- 
nim okresie swego istnienia nabral 
świadomości, że stało się dla niego nie- 
możliwem uzyskanie dalszego kredytu 
bankowego. Do amerykańskich kół 
finansowych Londyn nie zwracał się 
ostatnio o żadne nowe kredyty, nato- 
miast nie ulega wątpliwości, że uczy- 
ni to nowy rząd angielski natychmiast 
po sformułowaniu swego programu. 
Na Wallstreet przeważa opinia, że 
kredyty dla Angljj winny być dostar- 
czone przez banki prywatne, a nie 
przez Federal Reserve Bank. 

„Herald Tribune" oświadcza, że 
do natychmiastowej dyspozycji An- 
giji stoi kredyt dochodzący do sumy 


400 miljonów dolarów, albo nawet 
więcej. 
Prasa nowojorska jednomyślnie 


wyraża pogląd, że rozwiązanie kryzy- 
su angielskiego zostało podyktowane 
wyłącznie patrjotyzmem wszystkich 
trzech wielkich stronnictw  angiel- 
skich i wyraża z tego powodu głębo- 
kie uznanie dla ofiarności zarówno 
Mac Donalda, jak i przywódców in- 
nych stronnictw, 


Wielka katastrofa 
we Francji. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 25 sierpnia. W pobli- 
żu Lutton na linji kolejowej Renes— 
Lourdes wydarzyła się wielka kata- 
strofa kolejowa.. Mianowicie pociag 
osobowy, wiozący do Lourdes setki 
pielgrzymów, wykoleił się. Wskutek 
katastrofy 30 osób odniosło ciężkie 
rany. 

Gdy służba kolejowa i pasażero- 
wie zajęci byli niesieniem pomocy ran- 
nym, nadjechał drugi pociąg osobowy, 
który uderzył w tylne wagony wyko- 
lejonego pociągu. Parowóz i itrzy wa- 
gony drugiego pociągu wykoleiły się. 
Kilkanaście dalszych osób odniosło 
rany. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 sierpnia 1931. 
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P. Prezydent Rzplitej 


w Wiśle. 
Katowice, 24 sierpnia (PAT). 
Wczoraj rano przybył do Wisły w 


charakterze nieoficjalnym P. Prezy- 
dent Rzplitej. Pobyt P. Prezydenta 
w Wiśle potrwa tylko kilka dni. 


Ks. Mikołaj powrócił 


do Bukaresztu. 


Bukareszt, 24 sierpnia (PAT). 
Wczoraj wieczorem przybył tu książę 
Mikołaj ze swej podróży powietrznej 
do Polski. Po przymusowem lądowa- 
niu w miejscowości Romana, spowo- 
dowanem drobną niedokładnością mo- 
toru, książę Mikołaj kontynuował lot 
i wylądował nonmalnie w Bukareszcie | 
na lotnisku Baneara. Na lotnisku o- 
czekiwał księcia poseł Rzplitej Szem- 
bek, attache wojskowy pułk, Micha- 
łowski oraz grono najwybitniejszych 
przedstawicieli lotnictwa rumuń- 
skiego, 


Lotnicy polscy w om 


Jorku. 


Nowy Jork, 
Do nowego Jorku przybył 
„Britannic“. Statkiem tym przybył na 


(PAT). 


parowiec 


24 sierpnia 


czelnik wydziału lotnictwa cywilnego. 


pułk. | 


Komunikacji 
Orliński, powitani 


w Ministerstwie 
Filipowicz i kpt. 


przez konsula Kibischa, mjr. Ilińskie- | 
lotnictwa a- ! 


go oraz przedstawicieli 
merykańskiego. Jutro zagraniczni lot- 
nicy będą przyjęci na ratuszu, zaś w 
środę polskich gości przedstawi 
Waszyngtonie prezydentowi Hoove- 
rowi polski charge d'affaires 
Sokołowski, 


Nota chińska, 


Nankin, 24 sierpnia (PAT). Dziś 
rano tutejszemu charge d'affaires Ja- 
pońskiemu została wręczona nota żą- 
dająca oficjalnego  przeproszenia, od- 
szkodowania i gwarancji na przy- 
szłość w związku z rozruchami anty- 
chińskiemi, jakie miały na Korei w 
R br., podczas których, wedle an- 
kiety chińskiej, zabitych zostało 140 
Chińczyków a rannych 118. Jest to 
już trzecia z kolei nota rządu chiń- 
skiego w powyższej sprawie. 


Nowy zamach. 


Berlin, 24 sierpnia (PAT). Na linji 
kolejowej pod Regensburgiem niezna- 
ni sprawcy dokonali ubiegłej nocy 
ponownego zamachu. Na torze poło- 
żonym został blok, który mógł spo- 
wodować wykolejenie się pociągu po- 
śpiesznego. Lokornotywa przejeżdżają- 
cego wcześniej pociągu towarowego 
usunęła przeszkodę. Jest to drugi za- 


W i 


radca | 
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Kryzys gabinetowy w Angjlji. 


Mac Donald tworzy rząd koalicyjny. 


Londyn, 24 sierpnia. (PAT.) 
godz. 14 Mac Donald w dalszym cią- 
gu konferuje z Baldwinem, Nevilly 
Chamberlainem i Samuelem, pragnąc 
widocznie ustalić w zasadniczych Hi- 


O | njach program gabinetu koalicyjnego ; 


jeszcze przed formalnem wręczeniem | 
dymisji królowi. Jak przewidują, no- 
wy gabinet będzie się składał z 12 o- 
sób, a mianowicie po 4 osoby z każ- 


Posunięcie o charakterze wyjątkowym. 


Londyn, 24 sierpnia. (PAT.) SĘ 
tworzenie rządu koalicyjnego nod 
przewodnictwem Mac Donalda, jest 
posunięciem o charakterze wyjątko- 
| wym, posiadającem znaczenie zarza- 
dzenia tymczasowego, obliczonego na 
przeprowadzenie planu finansowego 
dla zbalansowania zagrożonego nad- 
miernemi wydatkami budżetu Wiel- 
kiej Brytanji. Po opanowaniu sytuacji 
finansowej przez przeprowadzenie 
stosownej ustawy w parlamencie i no 
uchwaleniu jej przy pomocy zapew- 
nionej obecnie większości, program 
rządu koalicyjnego będzie faktycznie 
s we Okres tej pracy może 
trwać 6—8 tygodni. Czy po tem rzad 
koalicyjny pozostanie u władzy dla 
dalszego sprawowania r trudno 
jest dziś przewidzieć. W dużym sto- 
pniu zależy to od Mac Donalda oso- 


| 
| 


biście i od stosunków, jakie ułożą się 
między nim a Labour Party. Pewną | 
jest rzeczą, iż rząd koalicyjny Mac 
Donalda dochodzi do skutku dlate- 
go, że konserwatyści w. chwili obec- 
nej nie chcą brać wyłącznej odpowie- 
dzialności za rządy, a nie chcą uchy- 
lać się od odpowiedzialności, jaką im 
Mac Donald zgrabnie narzucił, wolą 
się nią obarczać tylko wespół z Mac 
Donaldem i Lloydem Georgiem. Co 
do liberałów, to powołanie „ich do 
rządu koalicyjnego jest znacznem 
wzmocnieniem ich prestige'u i nie u- 
lega wątpliwości, że Lloyd George 
uczyni wszystko, co jest w jego mocw. 
aby koniec rządu koalicyjnego prze- ; 
dłużyć i ewentualność nowych w»- 
borów, które liberałom przyniosą 
porażkę, jak najbardziej odsunąć. 


Głównem zadaniem nowego rządu 
będzie usunięcie kryzysu finansowega. 


Londyn. 24 sierpnia. (PAT.) Ogło- 
szono komunikat stwierdzający, że w 
naradach Mac Donalda z Baldwinem, 
Samuelem i Snowdenem w sprawie 
składu nowego rządu osiągnięte zosta- 
ly znaczne postępy. Za najważniejszy 
punkt przy tworzeniu nowego rządu 
uważana jest sprawa zażegnania istnie 
jącego kryzysu finansowego. Nie bẹ- 
dzie to rząd koalicyjny w zwykłem 


znaczeniu tego słowa, lecz rząd współ. 


Kiedy 
stronni- 


pracy dla tego jedynego celu. 
ten cel zostanie osiągnięty, 
ctwa polityczne powrócą do swoich 
zwykłych stanowisk. Przewidują, że 


wydatków z 
zosianie zwo- 


celem zrównoważenia 
dochodami parlament 
łany na 8 września. Izbie gmin przed- 
stawiony już będzie projekt znacznej 
redukcji wydatków i projekt nowych 
dochod lów, mających doprowadzić do 
równowagi budżetowej. Ponieważ 
handel i dobrobyt nietylko narodu 
TN lecz także znacznej czę- 
ści całego świata cywilizowanego zo- 
stał oparty i spoczywa na zaufaniu do 
waluty angielskiej przeto rząd wyda 
wszelkie zarządzenia, które uzna za 
konieczne dla podtrzymania tego za- 
ufania. 


Opozycja Labour Party. 


Londyn. 24 sierpnia. (PAT.) We- 
dle ogólnego mniemania nowy rząd 
ograniczy się do uchwalenia zasadni- 
czych zarządzeń celem uzdrowienia 
finansów narodowych co powinno 
być dokonane z końcem września. 
Rozwiązamie parlamentu i wybory 
nastąpiłyby prawdopodobnie w paž- 
dz'erniku. Wedle obliczeń kół dobrze 
poinformowanych opozycja 
Party wynosić będzie z górą 200 po- 
słów co wskazuje na poważne trudno 


Labour | 


Londyn. 24 sierpnia, (PAT.) Wy- 
rażając swą zgodę na udział w ną ym 
gabinecie min. Thomas oświadczył, 
fader 2 członków ostatniego A 
nie może się czuć zadowolonym z ja- 
kichkolwiek redukcji świadczeń spo- 
iecznych, lecz powaga sytuacji naka- 
zuje, aby równowaga finansowa kraju 
nie podlegała żadnej watpliwości. Min. 
Thomas zdaje sobie sprawę, iż postę- 
powanie jego wywoła fałszywe ko- 
mentarze ; może nawet narazić go na 
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mach tego rodzaju w tem samem | ści, jakie czekają nowy rząd. Nowy obelgi, jednakże nie uchyli się on od 
miejscu, parlament przedstawi się parlamento- | obowiązku. 
rz EE wi niezwłocznie, 
w wysokości 50 miljonów funtów. 

Londyn. 24 sierpnia. (PAT.) „Ti- | stja zasiłków dla bezrobotnych. Mac | w wicikiem niebezpieczeństwie. Kre- 
mes z niezwykłą otwartością oma- | Donald i Snowden są jakoby przeko- | dyt so milj. funtów, niedawno udzie- 
wia sytuację Anglii, stwierdzając wy- | nani, że bez takiego obniżenia ogólna | lony Bankowi Angrelskiemu jest na 
czerpanie so mil. kredytu, z którego | suma oszczędności nie byłaby wystar- | wyczerpaniu i za parę dni muszą być 
— ki sę dosadny — wydano | czająca oraz, że charakter oszczędno- | uzyskane dalsze znaczne kredyty. U- 
już 45 milji. Pośpiech Mac Donalda | ści nie jest tego rodzaju, aby mógł | zyskanie ich nie będzie możliwe, o 
znajduje w tym. fakcie dostateczne u- | przywrócić wszechświatowe zaufanie, | ile nie zostanie przedstawiony plan 
zasadnienie. Rewelacja „Timesa” wy- | niezbędne dla utrzymania siły nabyw- | któryby przeprowadził ten rząd lub 
woła zapewne reakcję giełdową. czej funta. Inni członkowie rządu ma- | inny, — plan —- któryby zadowolił 

Londyn. 24 sierpnia. (PAT.) „Ti- | ją jednak być niezdecydowani lub | tych, do których zwrócono się z 
mes“ w następujący sposób charakte- | wręcz przeciwni obniżeniu zasiłków. | twierdzeniem, że udzielając pomocy 
rvzu;e obecna sytuację: Pełne nadziei | Mac Donald i Snowden walczą w | funtowi szterlingowi pomagają walu- 
oświadczenie z sobote w noce wska- | chwili obecnej istotnie, pragnąc wy- | cie, posiadającej pierwszorzędne wa- 
zywało, że gabine: doszedł do poro- | kazać, że partja ich zdolna jest do | runki egzystencji. Z takim planem za 
zumienia co do planu oszczędnościo- | rządzenia. dwaga w takiej chwili | długo zwlekano i cały gabinet wie, że 
wego, którego redakcja była finalizo- | pomaga, tchórzostwo zaś zaszkodzi | o ile chce się naprawdę funta urato- 
wana. Tymczasem ostre różnice po- | interesom tych klas, o które troska | wać, pozostaje zaledwie kilka godzin, 
wstały w lenie samego gabinetu co | stanowi zadanie socjalistów. Załama- | aby to uczynić, Prawdziwy kłopot 
de sprawy, jak daleko sięgać mogą | nie sie kredytu brytyjskiego nikogo | dla premjera stanowi nie opozycja, 
oszczędności. Jest to publiczną tajem- | nic dotknie bardziej, jak rzesz ubo- | lecz jego własne stądło 


nica, je różnice zdań wywołuje kwe- 


gich, a kredyt brytyjski znajduje sie 


; dego stronnictwa. Zły stan zdrowia 
nie pozwoli prawdopodobnie  Llovd 
Georgeowi na wstąpienie io gabine- 
tu. Fakt, że liberałowie mają wejść w 


i skład gabinetu, jest tu interpretowa- 


ny jako dowód, że wprowadzenie 
10% cła importowego nie będzie fi- 
gurowało w programie rządu narodo* 
wego. Mac Donald, udając się do kró- 


la, oświadczył, że uważa kryzys za 
zakończony. 
Londyn, 24 sierpnia. (PAT.) O 


godz. 16.12 przybył Mac Donald do 
pałacu królewskiego i zgłosił królowi 
dymisję gabinetu. Król powierzył Mac 
Donaldowi misję utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. Agencja Reutera dowia- 
duje się, że Mac Donald przedstawił 
już królowi listę nowego gabinetu. 
Urzędowe zawiadomienie o dymisji 
gabinetu. i o powierzeniu Mac Donal- 
dowi misji tworzenia nowego rzadu 
ogłoszone zostało o godz. 17. Mac 
Donald konferuje obecnie z Baldwi- 
nem i Samuelem, którzy współdziałać 
mają przy tworzeniu nowego rzadu 
celem zwalczania trudności finanso- 
wych. 

Londyn, 24 sierpnia, (PAT.) U- 
dział Hendersona w rządzie koalicvi- 
nym jest bardzo mało prawdopodo- 
bny. Przewidują, że teka spraw zagra- 
nicznych zostanie oddana konserwa* 
tystom. Jako kandydatów do tej teki 
wymieniają lorda Irvina i sir Samuela 
Hoare. 


TEIDEN N> PEP CDP YAA "PTU. 


Oświadczenie min. Fischera 


Budapeszt, 24 sierpnia (PAT). No- 
wy minister spraw wewn, Fischer pod- 
czas rozmowy dziennikarskiej wypo- 
wiedział się na rzecz stopniowego roz- 
szerzenia swobód obywatelskich. Mię- 
dzy innemi minister będzie dążył do 
stopniowej reformy prawa o stowa- 
rzyszeniach, Minister podkreślił z na- 
ciskiem, że nic nie będzie mu bardziej 
obce, jak tejndencje reakcjonistyczne. 


Nowe tysiące ofiar po- 


wodzi. 


Hankou, 24 sierpnia (PAT). We- 
zbrane wody unoszą wciąż tysiące 
zwłok ofiar powodzi. Cierpienia, ja- 
kie znoszą uchodźcy są nie do opisa- 
nia. Szerzy się wśród nich dysynterja 
i inne choroby. 


Skarga | Volksbundu. 


Genewa, 24 sierpnia (PAT). Do 
sekretarjatu generalnego Ligi Naro- 
dów wpłynęła petycja: Volksbundu. 


Zawiera ona oskarżenie Rządu polskie- 
go o niewykonanie zarządzeń, zapo- 
wiedzianych w wyjaśnieniach polskich, 
złożonych na majowej sesji, a doty- 
czących likwidacji incydentów w o- 
kresie przedwyborczym na Górnym 
Śląsku. Petycja przekazana zostanie 
Rządowi polskiemu, który zgodnie z 
obowiązując ą procedurą ma dać na 
nią odpowiedź w ciągu 60 dni. 


Przed wyborem nowego 
prezydenta Austrji. 


Wiedeń. 24 sierpnia. (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że wybór 
nowego prezydenta republiki austrja- 
ckiej ma się odbyć 18 października. 
Obecnie toczą się między  stronni- 
ctwami rokowania by wybór ten od- 
by! się nie ną podstawie głosowania 
całej ludności, lecz wedie procedury 
dawnej konstvtucji, 

Socjal-demokraci wysuwają kandy- 
daturę dr. Rennera, stronnictwa środ- 
ka Sde Schokśra Co do chrześci- 
jańsko-społecznych ważą sie losy mie 
dzy dotychczasowym prezydentem 
Miklaschem a b. kanclerzem, dr. Seip- 
lem. 
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żywiołowa katastrofa w Chinach. | 


Powódź, którą można porównać tylko z potopem biblijnym. — Dziesiątki 
tysięcy topielców. — Miljony domostw zalanych wodą. — Głód i ne- 
dza. — Całe połacie kraju zamienione w jeziora. 


O straszliwej katastrofie powodzi, 
jaka nawiedziła Chiny, przynoszą 
dzienniki zagraniczne wprost niepra- 
wdopodobne szczegóły. Włosy po- 
wstają na głowie, gdy się czyta te o- 
pisy, a dech zamiera w piersi, gdy się 
wżywamy w cierpienia i nędzę miljo- 
nowych rzesz Chińczyków, które spo- 
tkał ten straszliwy dopust Boży. 

To, co się obecnie dzieje w Chi- 
nach można porównać tylko z okru- 
tnym potopem, o którym opowiada 
nam w słowach pełnych grozy Stary 
Testament. 

Wielkie i ludne miasta, jak Han- 
kou, Haniang i Wuczang i nawet część 
Nankinu pokryte są olbrzymiemi je- 
ziorami. Tylko tam z początkiem ze- 
szłego tygodnia zatopionych było już 
10.000 domów, a 40.000 ludzi znalazło 


się na dnie nędzy. A rzeka Yang-Tse- | 


Kiang wzbiera coraz bardziej i nikt 
końca jej niszczycielskiego naporu 
przewidzieć nie zdoła. Występ’ 
z brzegów jej dopływy, jeziora zrywa- 
ją swe brzegi, wspaniały wielki kanał, 
łączący Jangtse i Kwangho i wijący się 
tysiącami mil między Hangczou i Tien- 
tsinem zatopił ogromne "płaty kraju. 
Żółta rzeka, która od czasu, gdy Chi- 
ny pendzlem zapisują swe kroniki, 
bieg swój zmieniła dziewięć razy, za- 
graża północnym prowincjom. 

Korespondent dziennika „The AE 
mes“ z Szanghaju pisze o jeziorze 
wielkości Szkocji w jednej tylko pro- 
wincji Hupeh, mówi o 4 miljonach do- 
mów zniszczonych, 23 miljonach ne- 
dzarzy, 8 tys. topielcach tylko w oko- 
licy Hankou, a wielu, wielu tysiącach 
w innych częściach kraju. To są tylko 
początki katastrofy, na którą złoż” 
się złowrogie połączenie nieustannych 
deszczów z corocznem  topnieniem 
śniegów w górach Tybetu i Szeczuanu. 
A niestety rzeka Hoanko, zwana „bi- 
czem Chin“, na wielu miejscach SWEGO 
biegu sięga już szczytu wałów ochron- 
nych i zagraża ludziom i zbiorom. 
Miljony, gnane panicznym strachem, 
koczują pod gołem niebem, lecz w razie 
przerwania wałów, nic ich od śmierci 
nie uratuje. 

Ci, którzy zginą, są może mniej 
pożałowania godni od tych, którym 
grozi zaraza i głód. Zbiory rvżu © 
zniszczone, zimowe zasiewy niepewne. 
Cena ryżu podskoczyła o 40 proc. O- 


bliczają, że potrzeba 75 miljonów do- 
larów, by przez sześć miesięcy wv“ 
wić tylko ryżem go miljonów nędza- | 
rzy. W dziewięciu prowincjach, w któ- 
rych powodzi nie było, szarańcza wv- 
niszczyła wszystkie zbiory. Oprócz 
plonów zginął żywy inwentarz, a gdy- 
by nawet zimowe zasiewy były mol: 
we, skąd wziąć potrzebne ziarno? 
Władze chińskie są w rozpaczy, W nie- 
których miastach system kanalizacvi- 
ny jest zupełnie zniszczony i szerzą się 
choroby zaraźliwe. Trupy ludzi i zwie- 
rząt gniją w stojącej wodzie, ziemia 
powyrzucała trumny, które pływają =^ 
powierzchni i opróżnione z 
szczyków, służą żywym za łódki, 
Równie groźne mogą być skutki 


"Rząd polski złożył w Moskwie 


projekt paktu o nieagresji. 


Warszawa, 24 sierpnia. (PAT.) W dnia 23 b. m. w komisarjacie ludo- : 
| wym 


konsekwencji toczącej się od roku 
1926 wymiany poglądów o ag TZA 
dem polskim a rządem Z. S. S. w 
sprawie paktu o nieagresji, T Rze- 
czypospolitej, Minister Patek, złożvł 


i lenia. 


niebo- i 


Str. 


CE 


polityczne i społeczne katastrofy. Sze- 
rzący się w ostatnich czasach w za”'-- 
biu Jangtse komunizm i bandytyzm 
znajdzie z pewnością posłuch między | 
niedobitkami tej biblijnemiu potopowi; 
dorównującej katastrofy. Rząd tylko | 
niewielu nieść będzie mógł pomoc. 
gdyż już przed nieszczęściem "trudności 


finansowe wydawały się nie do prze- 


zwyciężenia. 


Ta serja nieszczęść musi politycznie | 
i finansowo osłabić obecny rząd, który 
miał nadzieję 
cnych powstańców, 


dotychczas, 
stwą ambitnych tuhunów, komunizu- 
jących przyjaciół bolszewji, samozwań- 
czych generałów. A wszystko dlate- 
go, że pogrążeni w bratobójczych wa!- 
kach Chińczycy zapomnieli o tem, że 
konserwacja wałów i tam, umocnienie 
brzegów winny być pierwszem i naj 
ważniejszem zadaniem każdego poko- 


spraw zagranicznych projekt: 
| Rządu polskiego paktu o nieagresii. ; 
Projekt ten przystosowany został do 


warunków, wytworzonych przez wej- | 


ście w życie w r. 1929 paktu Kelloca. į 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 24 sierpnia. (PAT.) W 
poniedziałek, 24 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem Premjera Prystora 
posiedzenie Rady Ministrów. Na po- 
siedzeniu tem Rada Ministrów poza 
załatwieniem szeregu spraw bieżących 
uchwaliła między innemi szereg pro- 
jektów ustaw ratyfikacyjnych, pro- 


Wiedeń, 24 sierpnia (PAT), Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą ze Stambulu, 
że w drodze powrotnej z Bukaresztu 
do Aten premjer Venizelos spotkał się 
w Stambule z tureckim premierem 
Ismet Paszą i ministrem spraw zagr. 
Tewfik Rudhi bejem. W ciągu rozmo- 
wy Venizelos usiłował nakłonić turec- 
kich mężów stanu do przystąpienia 


Turcji i do Ligi Narodów. Wysiłki 


| 
| 
| 
| 
Turcja przystąpi do Ligi Narodów? |. 


powzięła 


jekt ustawy o standaryzacji wywożo- 
nych zagranicę wytworów produkcji 
roślinnej i zwierzęcej i projekt usta- 
wy o koncesjach na koleje znaczenia 
miejscowego i koleje miejskie, oraz 
uchwałę,  ustalającą nowe 


przepisy kancelaryjne dla administra- 


cji rządowej. 


premjera greckiego odniosły podobno 
skutek i Turcja oświadczyła rzekomą 
gotowość przystąpienia do Ligi Naro- 


| dów i zrzeczenia się swego dotychcza- 


sowego żądania co do stałego miejsca 
w Radzie Ligi. Przeszkodą jednak do 
przystąpienia Turcji do Ligi Narodów 
są umowy zawarte z Rosją sowiecką. 


po pokonaniu półno- | 
doprowadzić do ł 
pacyfikacji kraju. Kraj nieuspokojony i 
stać się może znów na $ 


Łucznicy 


na Międzynarodowych 
Zawedach Strzeleckich 
wę Lwowie. 


e 


| x 


E - 


Strzeleckiemi o 


Przed Zawodarmi 
mistrzostwo świata, zorganizowany zo 
stait we Lwowie obóz treningowy dla 


68-0 osobowej reprezentacji polskie. 
Nasze zdjęcie przedstawia strzelanie z 
łuku w obozie treningowym. Na ilu- 
straci (u góry) — znany szwedzki 
łucznik Emil Douglas Heilborn ubie- 
gać się będzie we Lwowie o zdobycie 
mistrzostwa, 


Wypadek Mellona. 


Nowy Jork, 24 sierpnia (PAT). 
Dziś rano, gdy sekretarz skarbu Mel- 
ion przybył z Europy i zatrzymał się 
chwilę przed objektywami aparabów 
fotograficznych, od wybuchu magnezji 
rozbite zostały szklane części jednego 
z aparatów przyczem odłamki zraniły 
w rękę Mellona. Lekkie rany, nie ma- 
jące charakteru poważnego zostały 
niezwłocznie opatrzone. 


PIJCIE 
Kawe REĘDL A 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Ben.Deimling--Akron--Rozbrojenie. 


Rozbrojenie czy wojna? — Rekord 0) wynalazków. -— Si vis pa- 
— Artykuł gen. Deimlinga. -— Straszliwa groza przyszłej wojny. — 


cem.. 


Wojna światowa była jeszcze „sielanką“, 

Odrazu w serce krajów. — Bomby wybuchowe, ogniowe į Bazowe. — Bom- 

ba o wadze 2.000 kg. — 6 tysięcy pożarów W jednem mieście. — Paryż lub 

Londyn mogą zniknąć za godzinę! — Piekło gazowego ataku, 

Głos niemieckiego pacyfisty do wszystkich na- 
rodów. 


schronimy pod ziemią? 


Od czasu ukończenia Wojny Świa- 
towej, cały Świat kulturalny mówi cią- 


gle o rozbrojeniu i 0... wojnie. 
; : 
Niema człowieka, któryby nie 
drżał przed grozą potwornej „wojny 


przyszłości”, owej wojny powietrzno- 
gazowej, która w jednej chwili może 
przemieniać w gruzy całe miasta, i zni- 
weczyć tysiące istnień, — a równocze- 
Śnie wszystkie prawie państwa Starego 
i Nowego Świata myślą o tej wojnie, 
gotują sę do niej „na wszelki wypa- 
dek“, ubiegają się o zwycięski rekord 
w dziedzinie wojennych wynalazków 
« ulepszeń. 

Ci, co najgłośniej krzyczą na temat 
rozb: cjenia, jak Niemcy, lub Sowiety, 
nulitaryzują się na gwałt i dumni są z 
swoich otwartych czy skrytych postę- 
pów na polu zabójczej techniki wojen- 
rej. Między mocarstwami i państwa- 


Wszystko w powietrzu! -— 


Czy się 


nieufność, która każe trzymać się + 
sady: „Si. vis pacem, para bellum“. 

To też szczerzy i ideowi pacyfuści 
spoglądają z westchnieniem ku Lidze 
Narowów i i w stronę Konferencji Roz- 
brojeniowe;, która rozpocznie obrady 
na przysz* a wiosnę, chyba tylko stam- 
tąd spodziewając się jeszcze ostatniego 
ratunku, 

Mlaterjały dla Konferencji wiosen- 
nej, gromadzone są z wszystkich 
stron. Takim wymownym niemal do 
nieba o sprawiedliwość  wołającym 
„materjałem* jest rozsądny i szczery 
artykuł b, generała niemiec- 
kiej infamtexji +Bencholda 
von Deimling a, pomieszczony 
niedawno w angielskiem „Manchester 
Guardian", a przedrukowany obecnie 
w „Berliner Tageblatt. Szowinistycz- 
ne sfery niemieckie z  osławioną 


mi obu pókul panuje jakaś wzajemna | „Kreutz-Zeitung* na czele, rzuciły się 


Z 

generała 
nek. 

ich 

stwicraza, że obecny postęp 

powietrzno-bojowej wywołać musi w 

kwestji wojen taki przewrót, jaki przed 

„| wiekami przyniósł wynalazek prochu. 

Wojna Światowa była jeszcze „stelan- 

l 


ką“ w stosunku do ewentualnej przy- 
szłej wojny. 


już dzisiaj 


na 
mu 


bezwzględnie 
zarzucają 


tego powodu 


Deimlinga; 


wprost „zdradę stanu“, chociaż arty- 
kuł jest zupełnie 
chowy, a straszna groza przyszłej woj- 
ny 
którą gen. Deimling maluje, jest pro- 
sta i pewna, jak najoczywistszy rachu- 
ne 


przedmiotowy, fa- 


lotniczo - gazowo - bombowe:, 


kic 


sier poprostu rewelacją. Autor 
techniki 


Wojnę tę prowadziłoby się prawie 


wyłącznie w powietrzu, flotami lotni- 
czemi, przy pomocy bomb wybucho- 


Artykuł Deimlinga jest dla szero- 


wych, pożarowych i gazowych. Niema 
mowy o żadnych  „fron- 
i „tyłach“, o atakowaniu się ar- 
Wojna dosię- 
kraju, 


tach” i 
mij mepri ai 


głaby odrazu wnętrza i głębi 


spadłaby na całą ludność cywilną, nie 


wyłączając kobiet, dzieci, starców, nic- 
mowiąt. 

Gen. Deimling opisuje poszczegól- 
ne rodzaje bomb i ich skurki, Eksplo- 


dujące bomby o wadze od roo kg. aż 


po amerykańskie divingsbombs, o wa- 
dze 1950 kg. rozrywają bez trudu naj- 


potężniejsze gmachy, Jedna taka bom 


ba pogrąża w otchłań morską najwspa- 


nialszy, wielotonnowy pancernik wo- 
jenny. 

Ogniowa bomba jest jeszcze nie- 
bezpieczniejsza. Zawartość jej wynosi 
3.000 stopni ciepła i wodą nie da się u- 
gasić, Eskadra składająca się z 72 api- 
ratów, jest w możności zabrać ze sobą 
36.000 ogniowych bomb, a choćbyśmy 
liczyli, że na owych 36.000 bomb, tyl- 
ko 12.000 trafi ponad większem mia- 
stem w budynki, a nawet s lemy 
jeszcze tę cyfrę zredukowali do poto- 
wy, to i tak otrzymamy pewnik, że 
na 6.000 punktach danego miasta wy- 
buchnie pożar jednocześnie. 

A bomby gazowe? Fizyk francu- 
ski, Langevin profesor College de Fran 
cw wykładzie swoim w roku 1929 
objaśnii, że dziś wystarczy 1oo apata- 
tów lotniczych, z których każdy po- 
niesie jedną tonnę trujących bomb, 
aby Paryż, czy Londyn, otoczyć sub- 
stancją gazową 20-metrowej gruboś::. 
Taka operacja może być przeprowa- 
dzona w przeciągu godziny, a O ile nie 
powieje jakis „zbawczy wiatr, to Par ryż 
czy Loasyn jest do szczętu, wybity i 
zniszczony. 

Obrony przeciw tym środkom 10- 
woczesnej wojny niema — zdaniem 
ARE” za ZMR mo publiczno- 

Mom w maski gazowe zaopa- 
o" wojsko, ale a dziesiątki in'- 
jonów ima:ek rozdać cywilnej ludno- 
Ści, jakże przywdziać w nie dzieci i nie 
mowięta? -- Gaz trujący jest cięższy 
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Emigracja polska w dobie Kryzysu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Wszędzie trzeba się dziś rozpy- 
chać łokciami, by pracę uzyskać. Tak 
samo na emigracji. Najgorzej powodzi 
się obecnie Polakom w Stanach Zjed- 
noczonych A. P., gdzie kryzys szaleje 
z największem natężeniem. Zdarzają 
się już fakty, że ci, którzy niedawno 
jeszcze płynęli. do Ameryki, jak do 
z.emi obiecanej, dziś wracają stamiąd 
pośpiesznie. Nędza mas bezrobotnych, 
wobec niezorganizowanej opieki spo- 
łecznej, jest tam tak wielka, o jakiej 
w Europie pojęcia nikt niema, Bezro- 
botny może obecnie formalnie zginąć 
z głodu w Stanach. 

Mniej ciężkie jest położenie wy- 
chodźtwa polskiego w republikach po- 
łudniowej. Ameryki, jest to bowiem 
przeważnie wychodźtwo rolne i o- 
sadnicze. Ale i tam wychodźtwo cier- 
pi pod obuchem kryzysu. 

W stosunkowo najlepszej sytuacji 


znajduje się emigracja polska we 
Francji, gdzie skutki kryzysu naj- 
mniej Aa się odczuwać. Składa się 


na to wiele czynników, Przedewszyst- 
kiem równowaga produkcji rolnej i 
przemysłowej, następnie duże zaple- 
cze kolonjalne, które wchłania duży 
procent produkcji przemysłowej. A 
kolonje. francuskie nie są jeszcze tak 
emancypowane, jak np. angielskie i 
zdane są na niezbędny import francu- 
ski. Wreszcie wielką rolę odgrywa w 
zagadnieniu bezrobocia we Francji 
fakt, że Francja cierpi na brak robot- 
nika krajowego. W chwili, gdy za- 
znaczyly się pierwsze skutki kryzy- 
su, wielu robotników obcokrajowych, 
których skutki te dotknęły najpier- 
wej opuściło Francję i wróciło do 
e krajów. Wyjechali przeważnie 

, którzy posiadali większe oszczęd- 
2 i obawiali się, że podczas bez- 
robocia będą je musieli nadszarpnąć. 
Woleli wrócić, by rozpocząć pracę 
na własnych warsztatach, zbudowa- 
nych czy nabytych za przywiezione 
pieniądze. 

Emigrantów polskich wróciło sto- 
sunkowo niewielu. Polacy bowiem są 
już we Francji dobrze  zaklimatyzo- 
wani i w najgorszych nawet chwilach 
dają sobie doskonale radę. Jest ich 
wielu, więc jeden drugiemu radzi, u- 
dziela wskazówek o pracy, a często 


od powietrza, dociera do piwnic i 
podkopów. 

Armaty zaś? Działa przeciwlotni- 
cze!? Takže utopja! Wysokość, na ja- 
kiej operują eskadry lotnicze, R 
piecza je prawie że zupełnie od poc: 
ków armatnich, najcelniejszych, -—- 
zresztą zaki atak bombowy, jest o- 
chraniany gęsto przez lekkie i zwinne 
bojowe aparaty. Francuski gen. Ser- 
rigny, po manewrach nad Ljonem o- 
rzekł, że nie pozostaje nic innego przy 
lotniczym ataku nieprzy jacielskim, jak 
ewakuowanie ludności. Wszystkie 1n- 
ne środki nie odpowiadają celow. 
„Francuski obywatel — kończy gen. 
Deimling — myli się, śpiąc spokojnie 
pod osloną twierdz, które rozciągnął 
od morza pólnocnego aż po Szwajca- 
rję, tak samo myli się niemiecki nacjo- 
nalista, on zwłaszcza, bowiem Niemcy, 
centralnem swojem położeniem, są wy 
marzonym poprostu terenem dla po- 
pisów iotniczych państw ościennych“. 

Artykul gen. Deimlinga apeluje — 
w ostatecznym swoim wydźwięku — 
do całego świata cywilizowanego, do 
wszystkich ludzi wszystkich narodów, 
aby po,ęli całą okropność przyszłej 
wojny, aby tę okropność uświadamia- 
no sobie przez prasę, radjo itd. i dro- 
gą Jakiejś jednej potężnej opinji wy- 
wierano nacisk na rządy, iżby prze- 
prowadziiy istotne rozbrojenia, istotną 
pacyfikację, poddając wszelkie spory 
tylko Lidze Narodów i Trybunałom 
Pokojowyrm. (—_w—. 


nawet pomaga materjalnie. Przekona- 
lem się o tem niezliczone razy. Wie- 
dzą oni już doskonale, w których o- 
kolicach łatwiej jest znaleźć pracę, a 
gdzie nie należy jej szukać. Wiedzą, 
że w takich czasach nie należy porzu- 
Gać pracy, ale czekać, aż pracodawca 
wymówi. A pracodawca niechętnie 
pozbywa się robotnika polskiego, zdo- 
łał on sobie bowiem wyrobić dobrą 
opinję, Więc niezależnie od strajku 
tekstylnego w okręgu Roubaix, który 
dotknął również wielu robotników 
polskich, kryzys naogół przechodzi 
nad emigracją naszą we Francji lagod- 
nie. Kto nie mógł znaleźć pracy w 
przemyśle, ten poszedł na wieś do rol- 
nictwa, gdzie zawsze na chętnego ro- 
botnika czeka praca, 

Nie należy również zapominać, że 
gros naszego wychodźtwa zatrudnio- 
ne jest w górnictwie, gdzie była re- 
dukcja czasu pracy i redukcja zarob- 
ków, ale nie było redukcji robotni- 
ków. 

Emigracja polska we Francji pra- 
cuje tu, opierając się skutecznie bezro- 
bociu, nawet w tych ciężkich czasach 
oszczędza i duży procent tych o- 
szczędności odsyła do Polski. Czynni- 
ki kompetentne obliczyły, że z Francji 


Paryż, w sierpniu 1331. 


płynie corocznie do Polski najmniej 
około 80 miljonów franków oszczęd- 
ności wychodźczych, czyli okolo 30 
miljonów złotych. O wiele więcej po- 
zostaje na miejscu i przechodzi do 
Polski dopiero w chwili powrotu emi- 
granta. 

Nie można jednak powiedzieć, by 
wychodźtwo nasze we Francji zyska- 
ło za ten wysiłek zrozumienie w kra- 
ju. Ostatnio zwinięto np. cały szereg 
Opiek Polskich, które, rozsiane po 
całej Francji, w okręgach, zamieszka- 
łych najgęściej przez Polaków, spel- 
niały doskonale swe zadanie, szczegól- 
nie wobec świeżych emigrantów, zda- 
nych często na laskę i niełaskę gospo- 
darzy, Wskutek tego konsulaty są 
przeciążone pracą, której z oddalenia 
nie mogą wykonać tak, jak ją na 
miejscu wykonywały Opieki Polskie. 
Z drugiej strony podwyższone zostały 
również niektóre opłaty konsularne. 
Rozumiemy tu wszyscy, że Polska na 
każdem polu musi stosować obecnie 
oszczędności. Czy jednak wychodź- 
two, które najmniej od kraju żąda, a 
bardzo wiele mu daje, nie zanadto na 
tem ucierpi? —— o to pytają wszyscy. 


A, Then. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 24 sierpnia (PAT), Bi- 
lans Banku Polskiego za drugą dekadę 
sierpnia br. wykazuje zapas' złota 
$67.9431.000 zł. tj. o 29.066, WIĘCEJ 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 4.746.000 
zł. do sumy 142.866.000 zł., natomiast 
niezaliczone do pokrycia wzrosły o 
$.502.000 zi. do 132.159.000 zł. Port- 
fel wekslowy wykazuje zwiększenie 
o 567.000 zł. i wynosi 635.830.000 
zł. Również pożyczki zastawowe Wzro- 
sły o 190.000 zł. i wynoszą 88.588.000 
zł, Inne aktywa wzrosły o 9.079.000 
zł. i wynoszą 166.850.000 zł, 


W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań wzrosła oœ 
41.396.000 zł. i wynosi 284.614.009 
zł, obieg biletów bankowych spadł o 
$2.154 zł. i wynosi 1.163.990 zł. Sto- 
sunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobo- 
wiązań banku wylącznie złotem wy- 
nosi 39.21 proc. (9.21 proc. ponad po- 
krycie statutowe), pokrycie kruszco- 
wo-walutowe 49.07 proc. (9.07 proc. 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie 
pokrycie samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48.79 proc. Stopa 
dyskontowa Banku wynosi 7 i pół 
procent, lombardowa ośm i pół. 


Pawilon Powiatu Lwowskiego 
na Targach Wschodnich. 


Pożyteczna inicjatywa Starosty powiatu lwowskiego. 


P. Starosta pow. lwowskiego wpadł 


kiejś większej akcji regjonalnej czy 


na bardzo oryginalny pomysł, który t wojewódzkiej, 


dla rozwoju myśli regjonalnej może 
mieć wielkie znaczenie. Oto dzięki 
jego staraniom otwarty będzie na te- 
gorocznych Targach Wschodnich pa- 
wilon, poświęcony wyłącznie produk- 
cji powiatu lwowskiego. W odezwie, 
którą p. Starosta wydał do wszystkich 
firm i wytwórców powiatu lwowskie- 
go, nakreślony jest dokładnie cały 
plan tej pięknej akcji. Chodzi o to, by 
tak producenci jak i konsumenci po- 
wiatu mogli się zapoznać bliżej z 
własną wytwórczością i własnemi ryn- 
kami zbytu. „Niech się dowie — pi- 
sze odezwa — mieszkaniec wsi pod- 
miejskiej gdzie w powiecie dostanie 
szlachetne ziarno, gdzie znajdzie do- 
borowy materjal -zarodowy, gdzie 
najodpowiedniej nabędzie  materjał 
budowlany, w którym młynie naj- 
ekonomiczniej przerobi lub pozbędzie 


swoje zboże, gdzie najtaniej ubierze 
sięi urządzi swoje mieszkanie... Niech 
się tworzą warsztaty tkackie, ' biało- 
skórnicze,  kilimkarskie, trykotarskie 
wk 

Odezwa słusznie przypuszcza, że 
jakkolwiek zamierzona akcja została 
dorywczo  zaimprowizowana, nie- 


mniej jednak może w dalszym rozwo- 
ju przynieść poważne rezultaty, a w 
ażdym razie stać się zaczątkiem ja- 


i 
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Inicjatywa p. Starosty lwowskiego 
jest tembardziej godna uwagi, że w 
sposób niezwykle jasny i praktyczny 
wskazuje na istotę i cel naszych Tar- 
gów Wschodnich. Inicjatywa przy- 
chodzi w Samą porę, bo w chwili, kie- 
dy ciężki kryzys ekonomiczny zmu- 
sza nas do szukania wyjścia u siebie, 
kiedy chodzi o to, aby jak najmniej 
sprowadzać z zagranicy, ażeby dać 
zajęcie własnym producentom i ro- 
botnikom. Dziś już wszyscy rozumie- 
ją, że nie możemy wydawać pienię- 
dzy ani na japońskie wazy, ani we- 


neckie Świecidełka , ani wiedeńską 
tandetę, czy niemieckie wynalazki 
kuchenne. Dziś musimy popierać i 


konsumować tylko swoje wyroby. 


Ażeby zaś to zadanie spełnić, mu- 
simy poznać, co się u nas i blisko nas 
wytwarza. Zupełnie słusznie podkreśla 
odezwa, że mieszkańcy często nie zna- 
ją swojego własnego powiatu. Tak jest 
istotnie, My stanowczo lepiej znamy 
przemysł zagraniczny, aniżeli swój 
własny, Stara piosenka na temat „Cu- 
dze chwalicie”, nietylko nie straciła 
nic na wartości, ale stała się dewizą 
partjotyczną, którą dzisiejszy moment 
nakazuje we własnym interesie jak 
imie realizować. 


Z tych względów inicjatywę p. 


Pomnik, wzniesiony w Kocbanya, 


pod Budapesztem, ku czci Feliksa 
Sławskiego, który walczył w powsta- 
niu węgierskiem w roku  r848/:n 
i został rozstrzelany przez Austrja- 
ków. 

Opis uroczystości daliśmy w N-rze 
z dnia 23 sierpnia br. 


jak 


ty lwowskiego 
należy, 


najgoręcel 
K. 


SCHEMAT POKAZU PRODUKCJI PO- 
WIATU LWOWSKIEGO Z DZIEDZINY 


ROLNICTWA, PRZEMYSŁU I RĘKO- 
DZIEŁA. 
Dział I. 
A, 1. Wytwórczość roślinna: nasiona — 
U caa — uprawy specjalne. 


2. Ogrodnictwo, sadownictwo i jedwab- 
nictwo, 

3. pszczelarstwo, 

4. tybołostwo, 

5. leśnictwo, 

6. łowiectwo. 

B. Wytwórczość zwierzęca — a) hodow- 
le: drobiu, gołębi, królików, bydła, trzody 
chlewnej, 

b) mleczarstwo i jajczarstwo, 

C. Meljoracje — spółki wodne, 

Dział II: Zakłady przemysłowe. 

1. Przemysł mineralny (wapiennik, ce- 
gielnie, fabryki dachówek, pustaków, kamie- 
niołomy), 

2. Przemysł żelazny i metalowy (odlew- 
nie, fabryki wyrobów żelaznych — metalo- 
wych), 

3. Przemysł maszynowy (fabryki maszyn 
i silników), 

4. Przemysł chemiczny (fabryki superfo- 
sfatu, ultramaryny, mydeł, preparatów che- 
micznych, lakierów, farb), 

$. Przemysł drzewny (tartaki, wyroby 
budowlane, stolarskie, fornirów, dycht, me- 
bli i inne). 

6. Przemysł spożywczy i rolny, 

a) młyny, b) gorzelnie i rektyfikacje 
spirytusu, c) fabryki wódek i likierów, dl 
drożdży, e) rzeźnie i fabryki wędlin, f) fa- 
bryki chleba, g) piekarnie, h) fabryki tyto- 
niu. 

7. Różne — garbarnie itp. 

Dział HI. Rzemiosło. 


1. Kamieniarstwo i pokrewne (garncat- 
stwo, rzeźbłarstwo, studniarstwo, zduństwo, 
sztukatorstwo. 

2. Rzemiosło drzewne i pokrewne 
dnarstwo, ciesielstwo,  koszykarstwo, 
dziejstwo, rzeźbiarstwo, stolarstwo, 
stwo), 

3. Sukiennictwo i pokrewne (bandażnic- 
two, czapnictwo, kapelusznictwo, kuśnierstwo, 
krawiectwo,  powroźnictwo,  szczotkarstwo 


a (5, ab, 


(be- 
koło- 


tokar- 


4. Rzemiosło żelazne i pokrewne (bla- 
charstwo, bronzownictwo, kotlarstwo, mo- 
siężnictwo, ślusarstwo, tokarstwo). 
kuchmistrzostwo, piekarstwo,  piernikarstwo, 


rzeźnictwo, wędliniarstwo, rzeźnictwo koni, 
wyrób wędlin z mięsa końskiego). 

$. Rzemiosło spożywcze (cukiernictwo, 
siodlarstwo, szewstwo, garbarstwo), 

6. Rzemiosło skórnicze (białoskórnictwo, 
cholewkarstwo, rękawicznictwo,  rymarstwo, 
siodlarstwo, szewstwo, garbartswo). 

7. Rzemiosło różne (fotografowanie, 
grzebieniarstwo, introligatorstwo i t. p.). 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 
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Wtorek 
LWOWSKA 


TEATR WIELKI. ! 
Nieczynny. 


Rz.-kat. Ludwika kr. 
Gr.-kat. Fotyja 


Wschód słońca g 4 m 27 
Zachód s 18 m 24 
Długość dnia g 13 m 57 


l 
| KALENDARZYK 


TEATR ROZMAITOŚCI, 

Do środy dnia 26 włącznie nieczynny. 

Czwartek, 27 bm. O godz. 7.30 wiecz,: 
„Ulica”. Występ Teatru Ateneum, 

Piątek, 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ulica*. Występ Teatru Ateneum, 

Sobota, 29 bm4 o godz. 7.30 wiecz.: 
Ulica”. Występ Teatru Ateneum, 

Niedziela, 30 bm., o godz. 7.30 wiecz,: 
„Ulica*. Występ Teatru Ateneum, 

Poniedziałek, 31 bm., o godz. 7.30 w: 
„Ulica”. Występ Teatru Ateneum, 


TEATR MAŁY. i 
Dziś i dni następnych nieczynny, 


REPERTUAR KINOTEATROW. 

APOLLO: Dźwięk. film Paramountu: 
Adam Brodzisz: „Świat bez granic“, 

CHIMERA: „Klub bezdzietnych*, ko- 
medja, 

COLOSSEUM: „Tajemniczy 
oraz „Riff nareszcie sam“. 

KOPERNIK: „Fatalna kobieta“ i „Po 
wyroku“. 

LEW: Najnowszy dźwięk. produkcji 1931 
firmy Uniwersal pt. „Rezygnacja“. Ponadto 
komedja i dod. rysunkowy. 

MARYSIENŃKA: „Fatalna kobieta" i „Po 


jeździec” 


wyroku“. 
OAZA: „Upiór w operze“. 
PALACE: Podw. program dżwiękowy: 


„Gorąca krew“ i „Trzej chrzestni ojcowie“, 

PAN: „Melodja szczęścia”. 

PASAŻ: „Tajemnica chińskich pantofel- 
ków“. 

PROMIEŃ: nieczynne. 

STYLOWY: „Statek komedjantów“ oraz 
dodatek dżwiękowy. 
KINOTEATRY W PRZEMYŚLU, 

POLONIA: „Cyrkówka”, 

OLIMPIA: „Tyrania miłości“. 

ŚWIT: „Dziewczę z karuzelu". 

UCIECHA: „Jego najniebezpieczniejsza 
przygoda”. 


P. Wojewoda lwowski dr. Rożniec- 
ki wyjechał wieczorem w sprawach 
służbowych do Warszawy, gdzie zaba- 
wi prawdopodobnie dwa dni. Wobec 
tego odpadną w te dni audjencje u 
p. Wojewody. 

Konkurs na stypendjum, agrząd Glówrv 
Towarzystwa Szkoły Ludowej ogłasza kon- 
kurs na dwa stypendja po tysiąc (rooo) zło- 
tych rocznie z funduszu im. śp. Karola Ho- 
szowskiego i śp. Władysławy z Polańskich 
Hoszowskiejj (O stypendja te ubiegać się 
mogą uczniowie Polacy, rzym. katolickiego 
wyznania, urodzeni w Drohobyczu, a u- 
częszczający do szkół średnich z polskim 
językiem wykładowym. Do podania dołączvć 
należy świadectwo chrztu, świadectwo ubó- 
Stwa, ostatnie dwa półroczne świadectwa 
szkolne, poświadczenie Dyrekcji Szkoły i 
własnoręczne pisemne przedstawienie z do- 
tychczasowego przebiegu życia i stosunków 
rodzinnych i majątkowych kandydata. Po- 
dania należy wnosić do końca września b. r, 
na ręce Zarządu Głównego TSL, (Sekcja 
Wschodnia) we Lwowie, ul. Czarnieckiego r. 
Stypendja nadawane będą na rok jeden, mogą 
być jednak w razie dobrego postępu w na- 
mkach nadane po roku ponownie tym samym 
kandydatom, aż do ukończenia szkoły śred- 
niej. 

Powrót dzieci z kolonji. Polskie Towa- 
rzystwo „Dzieci na wieś“ zawiadamia o po- 
wrocie dzieci z kolonij wakacyjnych (drugi 
sezon) kolonja dziewcząt w Perchińsku i 
chłopcy z Rożniatowa wracają dnia 27 bm. 
o godz, r6*r3 (4‘13 popol). Kolonja dziew- 
cząt w Peczeniżynie i Jabłonowie wracają 
dnia 27 bm. o godz. 16'30 (4'30 popoł.). Ko- 
lonja dziewcząt w Chyrowie wraca dnia 27 
bm, o godz. 19 (7 wiecz.). Kolonja chłop- 
ców w Turce wraca dnia 26 bm. o godz. 19 
(7 wiecz.). Kolonja dziewcząt w Starym 
Samborze wraca dnia 25 bm, o godz. 19 
(7.00 wieczorem). 


Z Komitetu uczczenia imie- 


nin Marsz. Piłsudskiego. 


Sekcja Artystyczna Komitetu Ob- 
chodu lmienin Pierwszego  Marszal- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego komuni- 
kuje, że prace nienagrodzone na kon- 
kursach literackim, graficznym i mu- 
zycznym można odbierać w Sekreta- 
rjacie Sekcji, Warszawa, Stare Miasto 
Nr. 32 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 sierpnia 1931r. 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


p. t 
„sPiłsudczycy jako element pańsiwotwórczy”, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II-GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


Artyści polscy zagranicą. 


Trjumfy kompozytora Tadeusza Jareckiego. 


W Nowym Jorku odbył się, w d. 
28 lipca, drugi koncert kompozytorski 
złożony z utworów Tadeusza Jare- 
ckiego. Współdziałali w koncercie: or- 
kiestra pod batutą kompozytora, pani 
Marja Bogucka primadonna Opery Na- 
rodowej w Pradze i skrzypek Emanuel 
Zetlin, asystent Karla Flescha z Berli- 
na, Wykorano Sea Idyl na orkie- 


strę, Aria na skrzypce z orkiestra, 
szereg pieśni kompozytora oraz Pre- 
sto Satirico z pierwszej symfonii 


Jareckiego. Przyjęcie utworów przez 
publiczność _ wypełniającą szczelnie 
salę było bardzo życzliwe. Koncert 


był transmitowany na wszystkie stacje 
amerykańskiego Radja. 


Lekkomyślne nadużycie Pogotowia 
Ratunkowego. 


W ub. niedzielę było w Dawido- 
wie huczne weselisko, Przyszli tam 
także dwaj bracia Pawliszynowie i 
bawili się wesoło. Kiedy już alkohol 
porządnie odurzył mózgi gości we- 
selnych, wywiązała się bójka. Pięście, 
laski i noże wirowały w powietrzu. 
Z pola bitwy wyszedi Pawliszyn An- 
toni z pokaleczoną głową i razem z 
bratem wracał do Lwowa. Kiedy już 
byli na ul. Zielonej, Pawliszyn Kazi- 
mierz wezwał do brata Pogotowie. 
Karetka przybyła na miejsce. Lekarz 
dyżurny, oglądnąwszy rannego, zwró- 
cił uwagę, że do tak lekkiej kontuzji 
nie należało wzywać Pogotowia. Czło- 
wiek, który ma na tyle sił, by z Da- 
widowa wrócić pieszo do miasta, 


mógł również albo sam sobie zaopa- 
trzyć ranę alboteż udać się na Stację 
ratunkową. W odpowiedzi: na tę uwa- 
gę, Pawliszyn począł się kłócić z leka- 
rzem a nawet wyciągnął nóż. Na 
szczęście zjawił się posterunkowy i 
odstawił awanturnika do komisarjatu. 

Władze niewątpliwie zajmą się gor 
liwie tą sprawą i ukarzą przykładnie 
młokosów, którzy tak lekkomyślnie 
nadużyli pomocy Pogotowia. Używa- 
nie bowiem karetki Pogotowia dopu- 
szczalne jest tylko w ciężkich wy- 
padkach, gdyż nasza Stacja nie rozpo- 
rządza tak wielkim taborem i perso- 
nalem. Postępowanie Pawliszyna jest 
jak najbardziej potępienia godne i nie 
może pozostać bezkarne. 


mf emma 


Trzynasto-miesięczne dziecko 
zasądzone.... ma areszt i grzywnę. 


Pisma donoszą, że w sądzie powia” 
towym w Oeberleutensdorf w Cze- 
chach zapadł niezwykły w dziejach są- 
downictwa wyrok. Pewne trzynasto- 
miesięczne nieślubne dziecko za po- 
średnictwem swego opiekuna wniosło 
do sądu powództwo o przyznanie oj- 
cowstwa į alimentów. Sąd oddalił po- 
wództwo i skazał powoda, a więc nie- 
mowię na roo koron grzywny lub 24 


godzin aresztu, ponieważ powód miał | 


„świadomie utrudniać 
przewód sądowy“. Opiekun dziecka 
wniósi apelację i został za użycie o= 
braźliwych wyrazów pod adresem są- 
du w I instancji skazany na 1oo koron 
grzywny. 

Sam wyrok, curiosum w swoim ro- 
dzaju, został przez sąd okręgowy uzna- 
ny za niemożliwy do wykonania i u- 
chylony. 


i przewlekać 


Zwroty składek w niemieckich 
Towarzystwach ubezpieczeniowych. 


Na podstawie t. zw. waloryzacyj- 
nego układu polsko-niemieckiego, ra- 
tyfikowanego przez Sejm w czasie 
ostatniej sesji, obywatelom polskim, 
którzy 'ubezpieczyli się przed wojną 
w niemieckich towarzystwach aseku- 
racyjnych, przysługuje prawo do 
zwrotu wpłaconych wkładek  ubez- 
pieczeniowych. 

Ostateczny 


termin zgłaszania z 


z dniem 15 listopada; osoby, które w 
tym terminie nie zgłoszą swych pre- 
tensyj, utracą prawa do zwrotu skła- 
dek. Formalności, związane z odzy- 
skaniem składek, przeprowadza Zwia- 
zek Obrony Kresów Zachodnich. Do- 
tychczas około 200 osób zgłosiło za 
pośrednictwem Z. O. K. Z. swe pre- 
tensje do niemieckich towarzystw 
ubezpieczeniowych. Zgłoszenia należy 


tego tytułu roszczeń, umotywowanych ; kierować do biura Z. O. K. Z., War- 


odpowiedniemi dokumentami, 


mija | szawa, Hipoteczna 8. 


370-miljonowa pożyczka szwajcarska 
na ruch budowlany w Polsce. 


Jak donosi Polska Agencja Publi- 
cystyczna, w wyniku wycieczki prze- 
mysłowców i finansistów szwajcar- 
skich, którzy bawili w Polsce przed 
około dwoma miesięcami i zwiedzili 
Warszawę, Gdynię, Łódź, Katowice 
i inne ośrodki, Polska ma uzyskać w 


70 miljonów franków szwajc. na ruch 
budowlany. _ Transakcję sfinansuje 
specjalne konsorcjum, które się two- 
rzy w tym celu. 

Pertraktacje, prowadzone od pew- 
nego czasu z grupą finansistów szwaj- 
carskich w Bazylei, mają być już bli- 


Szwajcarji pożyczkę w  wysokośct skie finalizacji. 
KRAJOWA który ofiarował plac oraz materjał budowla- 
p Moudodikikni ny. Wapno dla budującego się domu oraz 


TARNOPOL, Poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod Dom Ludowy w Ostrej pow. 
Buczacz odbyło się dnia 16 bm. przy udzia- 
le 300 osób w tem 20 proc. Rusinów. Po- 
święcenia dokonał ks. Sorys Franciszek z 
Koropca. Budowę Domu Ludowego rozpo- 
częto z imicjaty wy właściciela dóbr Hory- 
klady — Ostra, Dr, Wiśniewskiego Ludwika, 


$0o zł. ofiarował p. Wolgner, właściciel wa- 


piennika w Komarówce, 


Nieszczęśliwy wypadek. Raczyński Stefan 
z Dołżanki pow. Tarnopol, upadł na widły 
tak nieszczęśliwie, że widły wbiły mu się w 
brzuch.  Wymienionego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala w Tarnopolu, 
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Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
PRZEZ OTWARTE OKNO w 


parterze dostał się złodziej do miesz- 
kania Solskiego Stanisława (Potockiego 
55), skąd zabrał: parę spodni, srebrny 
zegarek i parę mesztów. Szkoda wy- 
MOS AA Zie 

SAMOBÓJSTWO 18-LETNIEȚ 
DZIEWCZYNY. Sylwester Helena, 
18-letnia uczenica Szkoły Handlowej, 
zamieszkała na Zniesieniu, pozbawiła 
się wczoraj życia wystrzałem zZz re- 
wolweru, skierowanym w sercę, Za- 
wezwany lekarz dzielnicowy, po 
stwierdzeniu Śmierci, połecił zostawić 
ciało w domu. Według listu, pozosta- 
wionego przez denatkę, powodem roz- 


paczliwego kroku była niechęć do 
Życia. W 18-tym roku — niechęć do 
życia u młodej dziewczyny — to tro- 


chę za wcześnie. 

JESZCZE ‘JEDNA SAMOBÓJ- 
CZYNI. Kobel Julja, lat 21, służąca, 
w zamiarach samobójczych rzuciła się 
do stawu na Francówce. Przypadkowo 
był tam obecny Głowiński Michał, 
który niedoszłą topielicę wydobył z 
wody. Kobelówna, zapytana o po- 


„wód tego kroku, podała, że cierpi o 


dłuższego czasu na chorobę — ner- 
wową. 
SZKIELET NOWORODKA NA 


STRYCHU. Kruk Jan, dozorca real- 
ności przy ul. Słowackiego 8, znalazł 
na strychu szkielet noworodka. Szkie- 
let zdeponowano w komisarjacie. 
(WYDZIAŁ ŚLEDCZY P. P. M. 
LWOWA zakwestjonował u znanego 
blatnika następujące rzeczy, podej- 
rzanego pochodzenia: 
2 obrączki ślubne z monogr. i datą 
1) Stefanja, 2) Leon, 21. IV. 1920, 
kolczyki z niebieskiemi i białemi sza- 
firami, kilka pierścionków z różnemi 
kamieniami, 1 zegarek srebrny „Ome- 
ga“ w formie czworokątnej, I zega- 
rek srebrny „Roskopf* kryty, I ze- 
garek niklowy „Cyma“ 1 zegarek ni- 
klowy „Gre Roskopf Patent", I ze- 
garek złoty branzoletkowy, 2 zegarki 
damskie srebrne na ręce, 1 ubranie 
czarne smokingowe, 2 ubrania czarne 
maryanrkowe, xr ubranie granatowe, 
r spodnie popielate, 1 branzoletkę po- 
złacaną, 3 kapy na łóżka czerwone w 
żółte desenie, r kamizelkę czarna z 
jedwabnego rypsu, bieliznę damską 
oraz 2 kupony materji na raglany. 
Osoby interesowane, którym podo- 
bne rzeczy skradziono, zgłoszą się w 
Wydziale śledczym, ul. Kazimierzow- 
ska 30, na I p., w celu rozpoznania. 
NIEBEZPIECZNY 'KOŻUSZEK. 
KOŻUSZEK Helena musi być bardzo 
niebezpieczną niewiastą, gdyż zagro- 
ziła wczoraj małżeństwu Łubińskich, 


że obojgu wypali oczy kwasem sol- 
nym. 
BARBARZYŃSKI WOŹNICA. 


Wczoraj wpłynęło doniesienie na Pa- 
wliszyna Makarę, woźnicę, który wa- 
lit konie biczyskiem po głowie za to, 
że nie mogły uciągnąć nadmiernego 
ciężaru. 

P. KIJANOWSKI KAZIMIERZ 
W _ NIEBEZPIECZEŃSTWIE. Wv- 
mieniony wniósł wczoraj do komisa- 
rjatu zażalenie na Kuhlmana Józefa 
(Lwowskich Dzieci 17), który się od- 
grażał, że go zabije. 

Z NIEZNANĄ DZIEWCZYNĄ 
W RESTAURACJI był wczoraj Czy- 
kilik Feliks, właściciel autodorożki. 
W czasie poczęstunku zginęło mu z 
kieszeni so złotych. Stąd nauczka na 
przyszłość, by z „nieznaną dziewczy- 
na“ do restauracji nie chadzać. 

POBIŁ CUDZĄ ŻONĘ. Paszczak 
Stefan (Kolonja krzywczycka) wniósł 
do policji skargę na Jacyszyna Wa- 
syla, który mu podobno bez żadnego 
powodu pobił laską po głowie — jeso 
własną żonę. 

WOJOWNICZY OBYWATEL. 
Rudolf Warnicki przyszedł do policji 
ze skargą na Kubisza Marjana, który 
jego pasierba Bolesława Dykiego po- 
bił po całem ciele. 
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GAZETA LWOWSK 


A z dnia 26 sierpnia 1931. 


Rewizja granic wschodnich — naczelnem hasłem 
polityki zagranicznej Rzeszy. 
Nowy atak niemiecki na polski Górny Śląsk. 


Organ  hittlerowców berlińskich 
„Der Angriff“ zamieścił niewątpliwie 
szczere i istotne dla ruchu hittlerow- 
skiego wynurzenia na temat pewnych 
zagadnień z niemieckiej polityki za- 
granicznej, odnoszących się do spraw 
wschodnich Rzeszy. Dziennik żada 
bezwzględnego nastawienia polityki 
Rzeszy na zagadnienie rewizji granic 
wschodnich. Załatwienie pomyślne 
tych spraw pozwoli na uporządkowa- 
nie spraw gospodarczych i zmniejsze- 
nie ogólnej biedy i niedostatku w Rze- 
szy. 


Ciekawe są same wvwody „An- 
griffu”, ilustrujące jaskrawo oryginalne 
strony mentalności dzisiejszych szo- 
winistów niemieckich. „Naród polski, 
który zresztą nigdy nie cierpiał na 
brak wielkiej politycznej rozwagi 
i któremu nikt nie odmówi braku pa- 
trjotyzmu, nigdy nie myślał o wysu- 
waniu postulatu przyłączenia do Pol- 
ski „korytarza“ i G. Śląska. Jest to do- 
wód na to, że twórcami całej tej sztu- 
cznej powstaniowej psychozy są jedv- | 
nie nieuczciwi i niesumienni agitatorzy. 
Jest to równocześnie przykład na słu- 
szność uprawnień naszych, jeśli dla u- 
trwalenia naszych granic wschodnich 
domagamy się gruntownej rewizji gra- 
nic i zwrotu korytarza oraz odstąpio- 
nej części G. Śląska... Dla Niemiec po” 
siadają te tereny ogromną wagę, pod- 
czas gdy Polacy nie wiedzą, co z niemi 
począć... 

Dalej idą opinje mężów stanu za- 
chodu na temat zagadnienia śląskiego. 
Poczet ich otwiera Lloyd Georse 
słowami, odnoszącemi się do tegoż za- 
gadnienia (cytujemy na odpowiedzial- 
ność „Angriffu”): „Nie daje się małpie 
zegarka, bo zniszczy ona jego mecha” 
mzm, Winston Gmurzchull 
miał tak pisać w piśmie „Observer“: 
„Śląsk został oderwany, mimo, że nie 
stanowił on nigdy (!) części składowej 
dawnej Polski. Pociągnięcie ostate- 
cznych granic było skandalem, było 
naigrawaniem się z zdrowego rozsądku 
ludzkiego, a  niedorzecznością pod 
względem gospodarczym. Pod wzgle- 
dem kulturalnym — był to akt prze- 
rażający. Jednem słowem było to peł- 
ne pogwałcenie prawa samostanowienia 
narodów“. Od współpracownika Wil- 
sona, dr. Mordo pochodzą rzekomo 
słowa, że plebiscyt śląski był | = 
lem i upokorzeniem”. Podobną opin: 
miał wypowiedzieć dawniejszy A 


| 


Włoch w Polsce, [Tommassini, 
który powstania śląskie nazwał „aktem 
zbrodniczego szaleństwa. B. prezes 
rady ministrów, Włoch Nitti, okre- 
Ślić miał rozdział Śląska „najkaniebniej- 
szem wydarzeniem w Europie". 
Dobrnęliśmy tu do końca „dowo- 
dów“ pisma berlińskiego za konieczno- 
ścią zwrotu Śląska Niemcom na pod- 
stawie opinij mężów stanu Zachodu. 
Rzecz cała kończy się apelem następu- 
jącej treści: „,„Ządamy zwrotu zamie- 
szkałego w olbrzymiej przewadze(?!) 
przez Niemców tak korytarza, 
i Śląska, aby przywrócony został w ten 


| 


jak | 


sposób stan rzeczy, odpowi iadający 
sprawiedliwości i usuwający ze świata 
niebezpieczeństwo wojny“. 
Niępoczytalne te majaczenia szo- 
winistów niemieckich należy jak naj: 
ostrzej napiętnować, a dla siebie wy- 
ciągnąć naukę moralną tej treści, że 
mimo wszelkie pozory i złudy duże 
warstwy sąsiadującego z nami od za- 
chodu kraju pozostaną zawsze naszym 
wrogiem, którego ruchy znać i posu- 
nięcia paraliżować należy do naszych 
zasadniczych kzawań panń= 
stwowych. 


Czerwoni doktorzy, 


czyli kilka słów o sowieckiej medycynie i sowieckiej 
służbie zdrowia. 


Prawda o medycynie sowieckiej | 
jest tak wątpliwą, jak wszelka prawda, 
która mas dochodzi o urządzeniach 
i warunkach życia naszych najbliższych | 
sąsiadów. Jedynymi względnie bez- 
stronnymi informatorami z zakresu 
medycyny sowieckiej są lekarze nie- | 
mieccy. którzy wyjątkowo mają wstep 
do Sowietów, ale ich informacje są 
sprzeczne. 


Twórcą medycyny sowieckiej jest 
prof. Siemaszko, pierwszy komisarz 
służby zdrowia. — Medycyna sowie- 
cka tkwi — wedle oświadczenia Siema- 
szki — korzeniami w społeczno-eko- 
nomicznych i politycznych zasadach 
rewolucji październikowej. Uwyda- 
tnia się to już w przygotowaniu ade- 
ptów wiedzy lekarskiej. Wydziały le- 
kaskie w liczbie 27 kształcą nie leka- 
rzy, ale lekarzy sowieckich. I stąd w za- 
kres nauki wchodzi ekonomia, poli- 
tyka gospodarcza, zagadnienia ustro- 
jowe, marksizm, historja partji bolsze- 
wickiej. Studenci rekrutują się przewa- 
żnie ze sfer robotniczych, ze znaczną 
przewagą kobiet. Dla synów byłych 
oficerów i urzędników carskich wpro- 
wadzono numerus clausus (3 procent). 
Odsetek podobny obowiązywał w car- 
skiej Rosji dla żydów. Studenci otrzy” 
mują bardzo skromne stypendjum w 
wysokości 40 rubli miesięcznie, Studjum 
trwa 5 lat. Po ukończeniu studjów wv- 
jeżdża obowiązkowo każdy lekarz na 
3 lata na prowincję. Po trzech latach 

może lekarz dopiero wrócić do mia- 
sta uniwersyteckiego i korzystać z le- 


karskich kursów  dokształcających 
w Kazaniu, Charkowie, Tomsku, Kijo- 
wie, Odessie, Medeye czy Leningra- 
dzie. Poza klinikami istnieją zakłady 
dla badań specjalnych a w szczególno- 
ści zakłady naukowe dla higjeny prze- 
! mysłowej, fizjologji pracy i chorób 
| zawodowych. 

Szpitali jest naogół w Sowietach 
mało i cierpią na brak lekarstw i od- 
powiedniego urządzenia szpitalnego. 
Na czele lecznictwa stoi w szpitalach 
lekarz, na czele zaś całego zarządu szpi- 
tala delegat rady robotniczo-włościań- 
skiej. Poza szpitalami zorganizowano 
w Sowietach rozmaite sanatorja. Leka- 
rze są wszyscy, poza bezrobotnymi, na 
służbie rządowej. Otrzymują oni za 8 
do 9 godzin pracy np. w Odessie 110 
rubli, a w Moskwie r50—200 rubli 
miesięcznie. Na 50.000 lekarzy przebv- 
wa 42.000 w większych miastach, 
a tylko 8.000 na prowincji. Na pro” 
wincję nie chcą się udawać nawet bez- 
robotni lekarze, którzy otrzymują tam 
wynagrodzenie miesięczne w wysoko- 
ści 150 rubli, a muszą odbywać wyjaz- 
dy do roo km. Lekarze podzieleni są 
na trzy kategorje: na lekarzy szpitali, 
kilinik i centralnych lecznic, na lek. 
| odwiedzających chorych w domu i na 
t. zw. lekarzy nocnych. Leczenie od- 
bywa się masowo, prawa wyboru leka- 
rza niema, stąd właściwego kontaktu 
między chorymi a lekarzami — niema. 
Praktyki prywatnej niema w Sowie- 
tach, W Moskwie jest wprawdzie 12 
procent ludności _ nieubezpieczonej, 


Jak się ubierać we wrześniu? 


Nakazy mody w tym „nijakim* miesiącu. 


Zbliża się wrzesień. Pod względem 
mody jest to miesiąc nijaki: ani jesień, 
ani lato. Nie wypada we wrześniu u- 
kazywać się w słomkowym kapelu- 
Szu, za gorąco w jesionce, za chłodno 
w letnie: sukience, Klasyczny strój 
wrześniowy, to kostjum tailleur lub 
robe-masteau. Zwłaszcza ta ostatnia 
jest faworyzowana i bardzo wygodna. 
Z miękkiej wełny w ciemnych kolo- 
rach, angielskiego kroju z paskiem, 
męskie wyłogi przy pikowej kamizel- 
ce, W Paryżu takie suknie bardzo 
chęinie noszone są z  przerabianego 
jersey'u czył, dość grubego trykotu. 
Obowiązująca długość — 30 centynie- 
trów od ziemi. Mały filcowy kapelu- 
sik, lis na szyji i sportowe obuwie do- 
peln'ają całości eleganckiej i młodzień 
czej. Kosijum angi ielski, zawsze en vo- 
gue we wrześniu, krótkie Żakiety z 
paskami lub bez. 

Na późniejszy okres nowość sta- 
nowią kostjumy bramowane lekkiem 
futrem przy wci iętych żakietach. Syl- 
wetka tegoroczna więcej zaokrąglona, 
bardziej kobieca, z uwydatnionemi 


biodrami i biustem, Malutki kapelu- 
sik na czubku głowy, ozdobiony piór- 


kiem; ogólne wrażenie — modnisie z 
końca XIX stulecia. Trudno... wszyst- 
ko powraca... Miejmy nadzieję, że 


dawne wypchane ptaszki i fantazje z 
piór już zbutwiały w składach fabry- 
cznych, otrzymamy zatem na kapelu- 
sze „świeżą dziczyznę”* z  tegorocz- 
nych łowów. 

Kwestja sukien popołudniowych i 
wieczorowych przedstawia się dosyć 
łagodnie... w znaczeniu wydatków. 
Przez caly wrzesień jeszcze mogą ujść 
deseniowe jedwabie z lata i dłuższe 
suknie z georgetty. Linja sukien wie- 
czorowych  naogół sie nie zmieniła, 
Wydłużona, bogata, ujęta paskiem w 
talji, rzadko przy balowych toaletach 
przechodząc w styl empire. 

Praktyczne panie, które w zeszłym 
sezonie nosiły sukienki wieczorowe z 
Żakiecikami, nie będą miały ikłopoźu 
z przeróbkami. Mocno okrojone bu- 
dżety nie pozwolą paniom na sprawia 
nie wielu nowych rzeczy. Wypadnie 
pomyśleć o przeróbkach. Dzięki ze- 


szłorocznemu żakiecikowi z identycz- 
nego materjału można posztukować 
braki. coś niecoś pozmieniać, pozosta- 
wiając suknię bez rękawów, ażeby 
miała zastosowanie wieczorem. Na 
południe będą noszone żakieciki od- 
miennego koloru, zwłaszcza lansowa- 
ne są czerwone przy czarnych dług'ch 
sukniach. Modne są również rękawy 
do łokcia, co się już zaznaczyło w mo 
delach z wiosennego karnawału. 

Suknie łączone z dwóch materja- 
łów też zyskały prawo obywatelstwa. 
Zwłaszcza wełniane mogą być nawet 
w trzech odcieniach. Byleby tylko ja- 
śniejszy kolor, z którego jest zrobio- 
ny np. karczek, nie powtarzał się 
znów na mankietach lub u dołu sukni. 
Niedoświadczone szwaczuszki lubia 
ozdakiać w ten sposób suknie: jak już 
koło szyji, to i przy rękawach, na pa- 
sku i u dołu ten sam motyw. Całość 
wypada, jak w żurnalu w czasach 
przedwojennych. Tymczasem moda 
powraca zazwyczaj do czasów odle- 
glejszych, a nigdy nie znosi wspom- 
nień z przed kilku lat. Skoro zatem 
wybiera pani dwa kolory — granato- 
wy i niebieski, niech będą śmiałą geo- 
metryczną, ładna linia, nigdy nie roz- 
proszone po całej sukni, 

Roxy. 
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a i dobrze płatni robotnicy chętnie ko- 
tzystaliby z pomocy t. zw. jekarzv 
wziętych, jednak ci wzięci lekarze 12- 
Kają się szykan, nie wystawiają tablic 

z praktyką swoją kryją się przed wła- 
zami. 


Socjalizacja stanu lekarskiego uzv- 
skała w Sowietach swój zenit. Ale też 
doświadczenia dowodzą, że socjalizacja 
stanu lekarskiego nie rozwiąże spraw 
należytej i Akowezak | pomocy lekar- 
skiej. 


Socjal-demokraci a rząd 


austrjacki, 
Wiedeń. 24 sierpnia. (PAT.) Ww 
prasie austrjackiej toczy się obecnie 


dyskusja na temat rozszerzenia więk- 


szości rządowej przez włączenie do 
niej socjal-iemokratów. W sprawie 
tej. jak donoszą dzienniki, konfero- 


wać miał kanclerz Buresch z ks. Seip- 
lem, który bawi obecnie na kuracji w 
Tyrolu, 


Organ chtrześcijańsko - społeczny 
„Grazer  Volkstageblatt" wywodzi, 
że ks. Seipel jest zwolennikiem współ 
pracy wszystkich stronnictw celem u- 
porządkowania budżetu państwowe- 
go. We wrześniu nastąpi w Genewie 
ważna decyzja w sprawie Austrii. Po- 
lityka zagraniczna dr. Schobera, do- 
wodzi dziennik, wywołała niebezpie- 
czeństwo ponownego powołania gene- 
ralnego komisarza Ligi Narodów. Dr. 
Schober uprosił sam Ligę Narodów o 
zbadanie i podanie środków celem 
przezwyciężenia trudności finanso- 
wych, panujących w Austrji, 


Jak już z dzienników wiadomo, 
jest to jednak to samo, co Francja w 
swem rzekomem ultimatum postawiła 
za główny warunek swej pomocy. 


Sprostowanie kursujących 
pogłosek. 


Warszawa, 24 sierpnia, (PAT.) W 
związku z ukazującemi się w pismach 
notatkami, jakoby istniał zamiar znie- 
sienia opieki hygieniczno-lekarskiej w 
szkołach państwowych, Ministerstwo 
Wyznań Relig: jnych i Oświecenia Pu- 
blicznego oznajmia, że w związku z 
Kam ocia kompresji budżetu na- 
stąpila pewna redukcja liczby godzin 
pracy lekarzy i dentystów szkolnych; 
zamiana etatów na pracę kontrakto- 
wą. mowy jednak niema o zniesieniu 
opieki hygieniczno-lekarskiej i pomo- 
cy dentystycznej w szkołach, Pp. ku- 
ratorzy okręgów szkolnych otrzyma- 


lt polecenie zwrócenia się z apelem 
do dyrekcyj szkół samorządowych, 
społecznych i prywatnych by opiekę 


hygieniczno-lekarską i pomoc denty- 
styczną w szkołach wszelkich typów 
i poziomów utrzymali nadal, o {le 
można, w tym samym zakresie, co do 
tychczas, w każdym bądź razie nie 
mniejszym, niż w szkołach państwo- 
wych. 


Czy tradycja zostanie 
xłamana? 


Bruksela, 25 sierpnia. (PAT.) Wiel- 

zainteresowanie wywołuje tu 
sprawa Brocki, ohydnego mordercy 
leodyjskiego, który z pewnością zo- 
stanie skazany za mord przezeń po- 
pełniony na karę śmiierci. Powstaje 
tu jednak nowa sprawa ze względu, 
iż kara śmierci nie jest w. Belgji wy- 
konywaną i w każdym wypadku po 
przesłaniu królowi wyroku, skazanego 
zawsze się ułaskawia. Zwyczaj ten, 
który jest już tradycją, natrafia jed- 
nak w obecnym wypadku na trudność, 
jaką będzie bezsprzecznie ułaskawie- 
nie Brocki, którego już w chwili 
obecnej chcą zlinczować mieszkańcy 
Leodjum. Jeśli więc, co jest prawdo- 
podobne, król odmówi ułaskawienia, 
tradycja zostanie poraz pierwszy zła- 
mana. 


kie 


mam 


Nr. 195 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtustym). 
Środa, 26 sierpnia, 
LWÓW (381). 11.58 Retransmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 


Warszawie hejnału z Wieży  Marjackiej w 
Krakowie, — 12.05 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10 Koncert z płyt grar 

fonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 


Lwowie, ul. Kopernika 1r. — 13.10 Trans- 
misja z Warszawy. Urzędowy Komunikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego. — 
13,20—14.50: Przerwa, — 14.50: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
15,10: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.45: Lwowski Komunikat harcerski. 
16.00: Transmisja z Warszawy. Djalog dla 
najmłodszych pióra A. Pinon-Gackiej p. t. 
„Dzieci i zwierzęta”. — 16.15: 
z Warszawy. Feljeton p. t. „Powrót z waka- 
cyj“ wygłosi p. Benedykt Herz. — 16.30: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,50: 
Transmisja z Warszawy. Radjokronika — 
wygl. p. Dr. Marjan Stępowski. 17.10: 
Pieśni słowiańskie w wykonaniu p. Michała 
Martiniego (bas-baryton), akomp. P. Tadeusz 
Seredyński. — 17.35: Trensmisja z Krakowa. 


Ogłoszenia urzędowe. 


FIRM Y. 


Firm. 693/30. Stow. I. 197, Wpis zmiany 
do rejestru stowarzyszeń, Wpisano w reje- 
strze stowarzyszeń przy firmie: Spiłka O- 
szczadnosty į pożyczok stowarzyszenie zare- 
jestrowane z neobmeżenoju porukoju w Kal- 
nem powiat Zborów, iż na wniosek Rady 
Spółdzielczej stowarzyszenie to się rozwią- 
zuje | zarządza likwidację. Likwidatorami u- 
stanawia się: Józefa Anina, Mikołaja Budne- 
go i Wasyla Treja w Kalnem. 6575 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 24 grudnia 1930. 


Firm, 138/31. Stow. I/613. Wpis zmiany 
do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w reje- 
strze stowarzyszeń przy firmie Spółka O- 
szczędności i pożyczek stow. zarejestr. Z 
nieogr. por, w Żelechowie wielkim pow. Ka- 
mionka  strumiłowa, iż na wniosek Rady 
Spółdzielczej powyższą firmę się rozwiązuje 
i zarządza likwidację. — Łikwidatorami usta- 
nawia się Jana Cymbalistego, Józefa Błasz- 
czyszyna i Józefa Tymczyszyna, którzy bę- 
dą podpisywać firmę z dopiskiem w likwi- 
acji. 6569 

Sąd okręgowy, Wydział I., S, 2. 
Złoczów, 2 kwietnia 1931. 


Firm. 120/31 A, I. 305. Wpis do rejestru 
handlowego firmy pojedynczej. Wpisano do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Paweł Pukowski, hurtownia 
tytoniowa w Pomorzanach. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Hurtowna i drobna sprzedaż tv- 
toniu i przyborów służących do palenia. 
Właściciel: Paweł Pukowski w Pomorzanach. 
Dzień wpisu: 3/6 1931. 6605 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, dnia 3 kwietnia 1931. 


LIGRMACIE 


E. XV. 3912/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony cgzekwującej Banku Gospo- 
darstwa Krajowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 5 października 1931 o godz. 10 przed- 
południem w biurze Nr. XV na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków, licytacja nastę- 
pujących realności: Księga gruntowa gm. m. 
Lwowa. Whl. 637 Dz. III. Oznaczenie real- 
ności: par. gr. lk. 5693/1 i 5693/3 o pow. 
926 m. kw.; oficyna mieszkalna parterowa, 
budynek fabryczny parterowy murowanv. 
blachą kryty; przybudówka drewniana, szo- 
pa otwarta z drzewa kryta papą; komórka 
drewniana kryta papą; kantor budowany z 
drzewa kryty blachą; parkan szalowany de- 
skami, kanalizacja betonowa, instalacja elek- 
trycz. światła i wody. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ, 64.270 zł. Najniższa oferta 
32.135 zł. De realności whl. 637 Dz. III 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: 5 okien wewnętrznych, 2 
drzwi wewnętrz. i kociołek kuchenny, osza- 
cowane na 270 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 6596-3 

Sąd grodzki miejski, Oddział XV, 

Lwów, dnia 16 czerwca 1931, 


E. 994/31, Edykt. Na wniosek Dra Elia- 
Sza Reisera, adwokata w Szczercu, odbędzie 
się w podpisanym Sądzie dnia 28 września 
1931, godz. 9, biuro Nr. 9 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacyjna sprze- 
daż połowy realności obj. whl. s2 i 940 gmi- 
ny Mikołajów, zobowiązanej Anny z Tasza- 
ów Petrycia własnej, Wartość szacunkowa 
Wraz z przynależnościami wynosi 3.560 zł. 
Najniższa oferta 2374 zł. poniżej której 
Sprzedaż nie nastąpi. 6606 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Mikołajów, dnia 3 sierpnia 1931. 


E, VII. 4739/30/25. Edykt licytacyjnv. 
Dnia 30 września 1931r o godz. Io w biurze 
Nr. 82 tut, Sądu odbędzie się licytacja re- 
iności obj. whl. 1268 ks. grt. gm. Tustano- 
Wice, składającej się z 2 parcel gruntowych 
Z budynkami i przynałeżnościami. Wartość 
szacunkowa 14.456 zł. Najniższa oferta 


Transmisja j 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 sierpnia 1931. 


„Światło a zjawisko życiowe” wygł. prof, Dr. | 


Emil Godlewski, — 18.00: Transmisja z War- 
szawy, Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. — 19.00: 
Rozmaitości. — 19.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Skrzynka pocztowa rolnicza — korespon- 
dencję bieżącą omówi inż, Wacław Tarkow- 
ski, Giełda rolnicza. 19.55: Transmisja 
z Warszawy. Urzędowy Komunikat Pań- 
stwowego Instytutu Meteorologicznego. — 
20.00: Transmisja z Warszawy. ` Prasowy 
Dziennik  Radjowy. 20.10: Transmisia 
z Warszawy. Komunikat sportowy I-szy. — 
20.15: Transmisia z Warszawy. Koncert mu- 
zyki romantycznej z Doliny Szwajcarskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. Kazimierza  Wiłkomirskiego. 
Henryka Korske (sopr,) i Władysław Walen- 
tynowicz  (akomp.). 21.10: Transmisja 
z Warszawy. Kwadrans literacki, „Przygoda 
bojowca* nowela St, Andrzeja Radka. 
21.15: Płyta gramofonowa, — 21.20: Trans- 
misja z Warszawy. Dalszy ciąg koncertu, — 
22,00: Transmisja z Warszawy. Feljeton v. t. 
„Poezja życia” wygłosi p. Dr, Jerzy Szpakow- 
ski. — 22.15: Transmisja zWarszawy. Doda- 
tek do Prasowego Dziennika Radiowczo. — 
22.20: Transmisja komunikatów z Warszawy. 
— 22.25: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, — 22.30—24.00: Transmisja z War- 
szawy. Muzyka lekka i taneczna. 


die 26 gA em 
niedopuszczalną, winny być zgłoszone naj- 
później na terminie licytacyjnym, z tem, że 
mie mogłyby być one podniesione póżniej 
przeciw licytacyjnemu nabywcy w dobrej 
wierze, Zresztą interesowanych odsyła się do 
edyktu licytacyjnego, ogłoszonego na tablicy 


tut, Sądu. 6604 
Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 25 lipca 1931. 

E. 2533/30. Edykt licytacyjny. Dnia 17 


września 1931 o godz, 12 w południe odh 
dzie się w tut. Sądzie w biurze Nr, 12 licyta- 
cja 1/7 części realności lwh. xro gminy Gaw- 
łów,  sleładającej się z parceli  budowianej 
i gruntowych o łącznym obszarze 2 morzi 
755 Sążni oraz domu, stajni, stodoły i r/r4 
części realności lwh. 144 gm. Gawłów, skła- 
dającej się z parceli gr. obszaru 1385 sażni. 
Oszacowanie 788 zł, 178 zł, Najniższa cena 
526 zł, r19 zł. Warunki i akta do przej 


rzenia. 6603 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Bochnia, dnia 6 lipca 1931. 
E, 3191/30. Edykt licytacyjny, Dnia, 17 


września 1931 o godz. ro rano odbędzie się 
w tut. Sądzie w biurze Nr. x2 licytacja re- 
alności lwh. 542 gm. Bochnia, składającej się 
z parceli budowlanej o powierzchni 55 sażni 
kwadr. i domu murowanego parterowego. 
Oszacowanie 12.499 zł. Najniższa cena 
6.248 zł, Warunki i akta do przejrzenia, 
Sąd grodzki, Oddział III. 6600 


Bochnia, dnia 16 czerwca 1931. 


E. 2107/30. Edykt licytacyjny, Dnia 17 
września 1931 o godz. 11 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie w biurze Nr, 12 licytacja 2/7 
części realności lwh. 471 gm. Gawłów, skła- 
dającej się z parcel gruntowych łącznego ob- 
szaru 1 mórg 128r sążni i 1/14 części real- 
ności lwh. ss gm, Majkowice, składającej się 
z parceli grunt. obszaru 450 sążni. Oszacowa- 
nie 550 zł, 72 zł, Najniższa cena 366 zł. 66 
gr. — 48 zł. Warunki i akta do przejrzenia. 

Sąd grodzki, Oddział II 


Bochnia, 17 lipca 1931, 6602 


E. 4742/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
września 1931, o godz. ro rano odbędzie się 
w tut, Sądzie w biurze Nr 12 licytacja real- 
ności lwh. 225 gminy Bochnia składające) 
się z parceli budowlanych i gruntowych ob- 
szaru 368 sążni oraz domu, stajenki, śpichle- 
rza, drewutni i lodowni. Oszacowanie 9500 
zł. Najniższa cena 4750 zł. Warunki i akta 
do przejrzenia, 6601 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Bochnia, 17 lipca 1931 


E. 59/31. Edykt licytacyjny. Dnia 6 paż- 
dziernika 1931 o godzinie 9.30 przedpołud- 
niem w biurze Nr. 14a odbędzie się licytacja 
realności whl. 29r ks. gr, gm. Rokszyce, 
Anny Hasiak własnej. Wartość szacunkowa 


wynosi 9000 zł. Najniższa oferta wynosi 
6000 zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 6591 


Sąd grodzki. 
Przemyśl, 31 lipca 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. cz. G. Aji. Obwiesźczenie dotyczące 
założenia na nowo księgi gruntowej. Komi- 
sarz dla sprostowania ksiąg gruntowych w 
Krakowie przystępuje do akcji założenia na 
nowo ks, gr. dla gminy kat. Kraków XX Da- 
bie.  Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 5 paź- 
dziernika r931 w biurze Komisji Plac WAY, 
Świętych 1, Il p. Wszyscy posiadacze nieru- 
chomości, znajdujących się w gminie kata- 
stralnej, wierzyciele hipoteczni i inne osobw, 
które mają interes prawny w zbadaniu sto- 
sunków posiadania i w uporządkowaniu sta- 
nu ciężarów, mogą zgłosić się i podać wszwst- 
ko, co okaże się przydatne dla wyjaśnienia 
stanu rzeczy, oraz dla ochrony ich praw. W 
międzyczasie będzie wyłożona kopja mapv 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in- 


Prawa czyniące egzekucję | 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(25 sierpnia 1831 r.). 


Z Warszawy ruszył korpus, wyprawiony 
pod dowództwem Ramorina w Lubelskie. 
Korpusowi temu towarzyszył b. prezes Rza- 
du Narodowego, ks. Adam Czartoryski. Za- 
uważył on już w pierwszej chwili, że Ramo- 
rino nie dorósł do poruczonego mu zadania, 
Wobec tego z pierwszego postoju, po nocy 
spędzonej w stodole, ostrzegł szefa Rządu 
Krukowieckiego o niebezpieczeństwie, jakie 
grozi wyprawie z powodu nieudolności i nie- 
zdecydowania dowódcy, jakoteż z powodu 
nieznajomości przez niego języka, kraju i lu- 
dzi. Jednocześnie Czartoryski domagał Się 
przyzwania do korpusu Prądzyńskiego, Kru- 
kowiecki zgodził się wprawdzie na propozv- 
cję Czartoryskiego, lecz zamiast oddać Prą- 
dzyńskiemu dowództwo nad korpusem i tem- 


samem usunąć z tego stanowiska Ramorina, 


uczynił z Prądzyńskiego jedynie jego doradcę, 
nie uprawnionego do wydawania rozkazów. 
Był to ze strony szefa Rządu wielki błąd, 
a może nawet wiele więcej niż błąd. 


nemi wyciągami z katastru w biurze Komisji 
Plac WW. Świętych x, II p. a każdy może 
tam przeglądnąć powyższe materjały. Gdy w 
toku dochodzeń okazało się, że części skła- 
dowe pewnego ciała hipotecznego leżą w 1in- 
nej gminie katastralnejj natenczas w razie 
potrzeby obejmie się dochodzeniami równo- 
cześnie także odnośne poboczne części skła- 
dowe. 6<ąg9 
Gmina katastralna Kraków XX Dabie, 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1931. 


Sa 13/31. Postępowanie ugodowe Ozjasza 
Amstera w Raniżowie I. 5. Sa 13/31 zastano- 
wione (cofnięcie wniosku). 6598 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 13 czerwca tr931. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 11/31/12. Uchwała. Postępowanie u- 
godowe do majątku dłużnika Irego Balda, 
kupca w Przemyślanach, wdrożono tus, u- 
chwałą z dnia 28 kwietnia 1931 Sa. 11/31/3 
zastanawia się z powodu nieprzyjęcia wnio- 
sku przez wierzycieli. 6584 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 30 lipca 1931, 


Sa. 12/31. Uchwała. Postępowanie ugo- 
dowe do majątku dłużników Geni Gutstein, 
Józefa Gutstein, kupców w Bołszowcach, o- 
twarte tus, uchawłą z 21 kwietnia 1931 Sa. 
12/31/2 zastanawia się z powodu ugody przez 
wierzycieli. 6583 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 30 lipca 1931. 


Sa, 77/31. Edykt. Uchwałą Sądu Okręgo- 
wego w Samborze z dnia 1x sierpnia 193I 
Sa. 77/31/2 Otwarte zostało postępowanie 
ugodowe do majątku Henryka Chuwena i 
Cyli Astman, właścicieli realności i restau- 
racjj w Borysławiu ul. Pańska. Ustanowiono 
komisarzem ugodowym p. Dra Zygmunta O- 
suchowskiego, naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym p. Mo- 
sesa Hamermana, kupca w Borysławiu. Wie. 
rzytelności zgłosić należy u komisarza ugodo- 
wego najpóźniej do dnia 17 września 1931. 
Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 22 
września 1931 o godzinie Io przedpołudniem 


w Sądzie Grodzkim w Drohobyczu sala 
Nr" 6582 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sambor, 13 sierpnia 1931. 
Sa. 43/31. W sprawie układowej Józefa 


Muchy, restauratora w Złoczowie, wskutek 

zmiany warunków układowych na audjen- 

cji układowej, odroczono audjencję na dzień 

$ października 1931 godz. 9 rano, 6576 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 15 sierpnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 290/31/5, Edykt. Kazimierz Pich, syn 
Jana urodzony 25 marca 1877 rą przynależ- 
ny do Zahajec jako żołnierz b. armji austr., 
miał umrzeć w niewoli rosyjskiej w gubernji 
Jekaterynosławskiej w r. 1916 i od tego cza- 
su niema o nim wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje, Ogłasza się wezwa- 
nie, aby najpóźniej do 6 miesięcy udzielono 
Sądowi okr. w Brzeżanach wiadomości o za- 
ginionym. 6593 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Brzeżany, 24 kwietnia 1931. 


T. 166/21, W sprawie uznania Harasyma 
Sydiaka z Jażowa nowego za zmarłego prze- 
dłuża się czasokres edyktalny półroczny o- 
znaczony w tus. uchwale z 15 lipca 1921 o 
pół roku. 6590 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, ro lipca 1931, 


T. 63/31. Jan Maruszeczka urodzony w 
Korzenicy dnia 1 czerwca 1870 syn Mikołaja 
i Marji wyjechał z rodziną w r. 1915 dobro- 
wolnie z ustępującemi wojskami rosyjskiemi 
do Rosji >: od roku 1915 nie daje o sobie 
wiadomości. Wzywa się, by do roku od ogło- 
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 


1 


s 
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Str. 


Rozwój lotnictwa cywil- 


nego w Z. S. S. R. 


Prasa sowiecka donosi, że w roku 
bieżącym w ZSSR władze sowieckie u- 
uruchomią 20 nowych linji lotniczvch, 
których ogólna długość wynosić będzie 
rg.000 km. W roku 1932 ogólna dłu- 
gość linij lotniczych wynosić będzie 
40.000 km i temsamem lotnictwo so- 
wieckie zajmie drugie miejsce na świe- 
cie. Pierwsze miejsce zajmują jak wia- 
domo Strany Zjednoczone. Cywilne 
lotnictwo w ZSSR zasilone zostało no- 
wemi wielkiemi jednostkami. W obe- 
cnym czasie buduje się liczne lotniska, 
urządza się stacje dla lądowania i stacje 
radjowe. W roku bieżącym zagajone 
zostaną loty na pięciu linjach pró- 
bnych. Również rozpoczęta zostanie 
budowa statku powietrznego tvnu 
„Zeppelin“. Z dniem 1 września kur- 
sować będzie regularnie samolot no- 
cztowy i pasażerski na linji Moskwa- 
Leningrad. 


Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. A. Pfeffe- 
rowi w Przemyślu. 6589 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 19 czerwca 1931. 


T. 19/31, Dmytro Pytko, urodzony w 
Starzyskach 23 października 1891 syn An- 
toniego i Katarzyny jako żołnierz ukraiński 
zaginął i od roku r919 nie daje o sobie żad- 
nej wiadomości. Służył w armji ukraińskiej. 
W celu uznania go za zmarłego, wzywa się, 
by do roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr, Hellerowi w Przemyślu. 6588 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28 kwietnia 1931r. 


T, 412/29. Edykt. Wasyl Kruk, urodzo- 
ny 14 kwietnia 1883 w Narajowie, służył w 
armji ukraińskiej, internowany w Łańcucie 
przez władze polskie, zmarł 1919 r. nagle. 
Ogłasza się aby do 3 miesięcy udzielono Są- 
dowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio- 
nym. 6585 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 6 maja 1930, 


T. 55l31/5. Iwan Maksymów syn Mikoła- 
ja i Anny ur. 19 grudnia 1896 w Koble Sta- 
rem został w r. 1914 powołany do służby 
pomocniczej wojskowej jako forszpan wojsk 
austrjackich i miał w r, 1916 zginąć na fron- 
cie rosyjskim. Wydaje się wezwanie aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o wymienio- 
nym. Sąd na ponowną prośbę po 6 miesią- 
cach rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 
Sambor, 9 czerwca 193I r, 6510 


T. 57l31/6. Paweł Kopacz ze  Strzyłek 
wyemigrował do Ameryki, gdzie miał um- 
rzeć w r. 1907. Wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, Wydaje się we- 
zwanie aby udzielono sądowi wiadomości o 
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po 6 
miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego 

Sąd Okręgowy. 


Sambor, 2 lipca 1931 r. 65II 


T. 60/31/3. Dmytro Łeśkiw mąż Karta- 
rzyny z Bylic powołany został w r. 1914 do 
służby wojskowej i miał zginąć na froncie 
rosyjskim. Wydaje się wezwanie aby udzieło- 
no Sądowi wiadomości o wymienionym. Sąd 


na ponowną prośbę po 6 miesiącach roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd Okręgowy, 
Sambor, 11 czerwca 1931 r. 6512 


T. 5l28/5. Dmytro Mielnik z Błożwi Dol- 
nej pow. Rudki powołany w roku 1914 do 
wojska austrjackiego dostał się w marcu 1915 
do niewoli rosyjskiej, skąd od jesieni 1918 
toku nie daje znaku życia o sobie, Wydaje 
się wezwanie aby udzielono sądowi lub ku- 
ratorowi Jackowskiemu, wiadomości o wy- 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 
1 października 1928 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i małżeństyyo zawarte z Tacjan- 
ną Kacrmar za rozwiązane. 

Sąd Okręgowy. 


Sambor, dnia 5; marca 1928. 6513 


T. 297/27/4. Ołeksa Hrynda z Rozdziało- 
wic pobrany w 1914 do wojska austr. dotąd 
do domu nie wrócił. Zachodzi więc domnie- 
manie że nie żyje. Wydaje się wezwanie aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymienio- 
nym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 1 sierp 
nia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 

Sąd Okręgowy. 


Sambor dnia ro stycznia 1928. 6514 


T. 152/30/5. Józef Bazan urodzony 12 
sierpnia 1896 w Głuchowie pow. Łańcut 
zam. w Łańcucie rel. rzym kat, syn Jana 
i Marji w 1918 wciełony do 37 p p. armji 
polskiej walcząc na froncie bolszewickim za- 
ginął w 1920 roku. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy, 6259 

Sąd okręgowy, Wydział cywilny I. 

Rzeszów, 4 kwietnia 1931. 
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Jak donosi Prasowa Agencja Ko- 
munikacyjna, na zorganizowanej przez 
Towarzystwo Kolonizacyjne w War- 
szawie, Kolonji „Aguia Bianca“ („O- 
rzeł Biały“) w stanie Espirito Santo w 
Brazylji, dokąd wyjechało już 11 trans 
portów emigrantów polskich w ogól- 
nej liczbie z górą 900 osób, warunki 
gospodarcze kolonistów układają się 
naprawdę pomyślnie. 

Prawie wszyscy koloniści, zwłasz- 
cza ci, którzy przybyli na kolonię 
dawniejszemi transportami, są dosko- 
nale zagospodarowani. Mają oni pod 
uprawą po 5—6 ha przeciętnie ziemi, 
wycinając i wypalając w dalszym cią- 
gu las. Niektórzy zbierali już paro- 
RE ie kukurydzę, ryż, manjok i in- 
ne płody, nielicząc uprawy różnych 
warzyw (prawie we. takich sa- 
mych, jak w Polsce), które udają się 
tam Świetnie i uprawiane być mogą 
przez cały rok. 

Każdy z kolonistów posadził sobie 


Liczba miast, powiatów 


i gmin w Polsce. 
Według danych Głównego Urze- 
du Statystycznego, zestawionych na 
dzień 1 kwietnia 1931 r., mamy w Pol- 


sce 634 miasta, 283 powiaty, oraz 
14.747 gmin wiejskich i obszarów 
dworskich. 


Na Województwo centralne przy- 
pada: miast 228, powiatów 94, gmin 
wiejskich i obszacóg, dworskich 1301; 
na Województwa wschodnie: miast 60 
powiatów 37, gmin 373; na Wojewódz 
twa zachodnie: miast 169, powiatów 
69, gmin 7025; na Województwa po” 
łudniowe: miast 177, powiatów 83, 
gmin 6.048. 

Najwięcej miast i powiatów liczą 
Województwa centralne; następnie 
południowe, najmniej zaś wschodnie; 
natomiast najwięcej gmin liczą Woje- 
wództwa zachodnie, następnie połud- 
niowe, najmniej zaś również wschod- 
SUE 


RUFUS KING. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 sierpnia 1931. 
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Z życia emigrantów polskich 
w Brazylji. 


Świetny stan zagospodarowania kolonji „Biały Orzeł“. 


w pobliżu obejścia domowego po kil- 
kadziesiąt drzewek owocowych, jak: 
banany, pomarańcze, cytryny i t. p. 
Niektórzy koloniści mają już założo- 
ne zaczątki plantacyj kawy. 

Z inwentarza każda nieomal rodzi- 
na posiada po kilka świń, kóz, oraz po 
kilkadziesiąt sztuk drobiu, a niektórzy 


kupili nawet krowy. Słowem wszyscy 
koloniści stale powiększają swoje go- 
spodarstwa, co Świadczy, że manie 
w jakich się znaleźli są naprawdę ko- 
rzystne, 

Każda rodzina osadnicza już w dwa 
tygodnie po przybyciu na kolonję 
przenosi się zazwyczaj ze wspólnego 
baraku do własnego prowizorycznego 
domku, a w kilka miesięcy buduje so- 
bie stały, mniej lub więcej okazały, 
dom mieszkalny. 


Najstarsze drzewo na świecie. 


Jeżeli i o lasach można powiedzieć, 
że mają swojego Matuzalema — to za- 
szczyt ten powinien przypaść cyprv- 
sowemu drzewu, rosnącemu na cmen- 
tarzu Santa Maria del Thule, małej 
meksykańskiej wioski na drodze z Oa- 
xanca do Tehuantepec, 

Wysokość drzewa, zwanego przez 
tuziemców „cyprysem Montezumy” nie 
budzi zdumienia — natomiast, impo- 
nujące są olbrzymie rozmiary jego ko- 
rony i jego owalnego pnia, któr 
wznosząc się na 3 m. nad ziemią, no- 
siada niesłychany obwód 54 m.! 

Podporą tego potężnego drzewa są 
wysoko nad powierzchnią  wystajace 
szeroko rozgałęzione, olbrzymie ko- 
rzenie. Kora jest bardzo cienka, jasno” 
szara i włóknista. Niezliczone paso- 
żytnicze rośliny wspięły się aż na sam 
szczyt olbrzyma i karmią się jego so- 


kami; tworzą one jakby roślinność 
w roślinności. Korona drzewa zdaje 
się być małym lasem; jej splątane wza- 
jem gałęzie czynią wrażenie zadzi- 
wiającego pogmatwania. Listowie skła- 
da się z drobnych listków zakończo- 
nych spiczasto. W porze kwitnienia 
zamienia się korona w ogromny bukiet 
kwiatów.  Złotożółty pył, opadający 
z okrągłych „kotków“, przynęca całe 
chmary pstrych motyli, ah pta- 
ków, niezliczone mnóstwo much 
i trzmieli. 

W jakiej epoce olbrzym ten roz- 
począł swe istnienie — niepodobna 
stwierdzić na pewno. Z rozmiarów 
niezwykle guzowatego pnia, Candel o- 
cenił wiek jego na 6000 lat, natomiast 
Aleksander Humboldt przypisuje mu 
„tylko“ 4000 lat, 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 24 sierpnia, 
8% dol. Akc. Bk. hip, 88—89. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 24 sierpnia, 
Pszenica lekko podrożała przy silniejszem 
zainteresowaniu, natomiast żyto nieco pota- 
niało z powodu braku popytu. Otręby, kasza 
jaglana i pęcak również spadły w cenie. Ten- 
dencja niejednolita. Usposobienie spokojne, 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


Rynek Podwołoczyska: 
Pszenica dworska 20.25 do 20,75; Żyto 


Na zgubionym kursie. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


ROZDZIAŁ XXIV. 
3508' szer. płn. 
64'28' dług. zach. 

Valcour odjął ucho od nagiej piersi 
Poole'a, wyprostował się, dotknął pal- 
cami twarzy i zbadał oczy. Składamc 
z powrotem głowę na poduszce, wy- 
czuł zą uszami wilgoć. Poznał, że bvłv 
to ślady wody z mydłem i wywniosko- 
wał, że Poole musiał się myć najwvżej 
przed dziesięciu minutami. Ale czy 
człowiek „wstaje z łóżka poto tylko, że- 
by umyć twarz i potem położyć się 
spokojnie z powrotem i umrzeć? 

— Kapitanie, proszę wejść i zarv- 
glować drzwi... 

Ale pani Poole wpadła do kajuty 
jak burza i przy łóżku rozegrała się 
straszna scena. Kapitan, rozgniewanv, 
nieszczęśliwy, bezradny i ROT, 
zamykał drzwi na rygiel, jakby udaiac, 
Że nie widzi, i nie słyszy, co się dzieje 
za jego szerokiemi plecami. ACZ © 

Pani Poole wydała tylko jeden ostry 
okrzyk , „Ted“? (to było takie okropne, 
że tylko jeden!) i upadła twarzą na 
bronzową pierś „zamordowanego mło- 
dzieńca. Ręce jej ściskały bezwładna. 
atletyczną rękę, która nie odpowiadała 
uściskom. a z ust wydobywał się prze- 
rażajacy bełkot, wśród którego można 


| 
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było rozróżnić słowa: umarł — umarł 
— umarł... 
— Trzebaby tu poprosić która 


z pań — rzekł kapitan Sohme, patrzac 
dzikim wzrokiem na klamkę. 

— Ten przeklęty, przeklęty okręt 
— jęczała pani Poole. 

— Jaka ona stara! — pomyślał mi- 
mochodem kapitan, a głośno rzekł: 
Tak, czuję, że na nim ciąży przek ka 
stwo. 

— Ten okropny. podły, nędzn'' 
straszny okręt... dlaczego nie macie 
doktora?... Proszę przybić do najbliż- 
szego portu i wziąć doktora... Doma- 
gam się, żeby zaraz zmienić kurs w kie- 
runku uczęszczanych linij pasażerskich, 
zatrzymać okręt i sprowadzić lekarza... 
Kupię od was ten przeklety okręt. W 
tej chwili kupię... ten podły okręt.. 

Teraz krzyczała, przeraźliwie, o- 
kropnie z całego gardła, 

— Pani droga, pani kochana, pro- 
sze proszę = mówił kapitan Sohme— 
Poruczniku, daj jej pan wody do napi- 
cia, bo nam tu zwarjuje. 

— Pani Poole! — krzyknął groźnie 
Valcour. 

— Kupię wam nowy okręt... cały 
nowy okręt... a ten przeklęty, podły... 


| dotychczasowym 
' eksportowe 
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jednolite 20.— do 20.50; Żyto zbiorowe 19.50 
do 19.75; Otręby żytnie 11.50 do 117: 
Otręby pszenne 11.50 do 11.75; Kasza jaglana 
42.— do 44.—; Mak niebieski 74.25 do 78.75. 


Lwów — Rynek. 

Pszenica dworska 22.75 do 23,25; Żyto 
jednolite 21.50 do 22,—; Żyto zbiorowe 21.— 
do 21.25; Otręby żytnie 11.75 do 12—3 
Otręby pszenne 11.75 do 12.—; Pęcak 28.— 
do 30.—, 


GIEŁDA NABIAŁOWA, 
Lwów, 24 sierpnia. 
Ceny masła i mleka utrzymują się na 


poziomie, natomiast jaja 
i w obrocie krajowym silnie 


— Valcour, na miłość boską, czło- 
wieku, co...? 

Dłoń Valcoura przylgnęła z ostrem 
klaśnięciem do sinego policzka „pani 
Poole. Silne uderzenie pozbawiło ją ró 
wnowagi i gdyby jej nie opasał ramie- 
niem, byłaby upadła. Spojrzała na nie- 
go z tępem zdumieniem i na jej luźno 
opuszczoną dolną wargę spłyneły łzy. 
Był to widok dziwnie brzydki. 

— Pani Poole! 

-— Ogsch, przepraszam — rzekła, 
sze cia przytomniejszym wzrokiem 

a kapitana. — Wiem, że panby zrobił 
e SA coby się dało zrobić. 

— Wszystko — wszystko! — spoj- 
rzał bezradnie na Valcoura i wzruszył 
ramionami. Czy można pomóc umar- 
łemu? 

— Wiem, że pan każe zmienić 
kurs, kapitanie — zaczęła znów krzy- 
czeć podniesionym głosem — że pan 
każe odrazu skręcić na uczęszczane li- 
nje, że pan zatrzyma jaki duży okręt 
i sprowadzi lekarza... 

— Ależ on nie żyje! 
istoto!) 

„Kapitan przeraził się, że pani Poole 
znów dostanie ataku rozpaczy i że Val- 


(Ty biedna 


cour będzie ją musiał spoliczkować 
jeszcze mocniej, Obawiał się, że nie 
wytrzymałby takiej drugiej sceny. 


W dodatku taka awantura w obliczu 
śmierci była czemś niedopuszczalnem... 

— Pani droga! — Valcour potrzą- 
snął ją O za ramiona. 


Nr. 190 


zwyżkują. Tendencja utrzymana, dla jaj wy- 
bitnie zwyżkowa. Usposobienie spokojne, dla 
jaj ożywione. 


Rynek: 


Masło deserowe 340.— do 360,—; Masło 
stołowe 300.— do 320,—; Masło kuchenne 
260.— do 280.—; Twaróg gospod. — do 80.— 
Twaróg solony 25.— do 4c.—; Mleko 20.— 
pa = "Jaja eksport. 51/54 153.— do 157.56; 
Jaja cksport. 48/51 139.50 do 144.—; Jaja 
eksport, 45/48 108.— do 117; Jaja eksport. 
orygn. ponad 48/51 122.— do I125,—, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 24 sierpnia, 

CZEKI: Amsterdam 286.70, Belgrad 
12.53 1 5/8, Bruksela 99.05, Bukareszt 4.21.5, 
Kopenhaga 189.90, Londyn 34.51 i 1/8, Ma- 
dryt 63,70, Medjolan 37.19 i 1/2, N. Jork 
709.95, Oslo 189.70, Paryż 27. 83, Praga 
21.00 i 3/8, Sofia 5.144, Sztokholm 189.90, 
Warszawa 79.45—79,73, Zurych 158.25. 


BANKNOTY: Belgrad 12.53 1 1/2, Ber- 
lin 168.10, Nowy Jork 712.—, Praga 21.00 
i 1/4, Zurych 138.35. 


AKCJE: Renta majowa 0.36, Renta ko- 
ronowa 0.34, Dunaj--Sava"Adrja . 89.70, 
Losy tureckie 10.80, Wiener Bankverein 14.—, 
Escompte  Niederóst. 149.50, Landerbank 
20.30, Nationalbank Oest, 237.—, Żivnosten- 
GIRA Gs; Dunaj—Sava—Śiidahn 11.5f, 
Portland-cement 31.50, Alpine Montages r2. 30, 
Berg- und Hiitten 404.—. 


Ostatnie wiadomośc: 


e 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 sierpnia. 
PAPIERY PROCENTOWE: 5% poż. 
konwers. 44.50. 
WALUTY: Dolary 8.94.5. 
DEWIZY:  Holandja 360.10, Londyn 
43-37.5, N. Jork 8.92.4, Paryż 35.—, Praga 
26.44 1 1/2, Szwajcarja 173.85, Wiedeń 


125.50, Włochy. 
AKCJE: Bank Polski 


DO WYNAJĘCIA 


w nowoczesnej willi wśród ogrodów 
ULICA POTOCKIEGO BOCZNA — 
obok Karmelitanek — wysoce kom- 
fortowe mieszkanie: 8 pokoi, hall, 
2 pokoje służbowe, dwie łazienki, 
ewentualnie oddzielnie 2 pokoje 
kawalerskie z łazienką, a oddziel- 
nie reszta. Wiadomość na parterze. 


Telefon 51-34. 


Diam; 


— Niech pani pozwoli kapitanowi 
zaprowadzić się do kajuty panny Sid- 
derby. Ona zostanie przy pani. 

— Nie widzę powodu opuszczania 
tej kajuty. 

— Nie, 
ze mną iść, 

— Ze względu 
NOŚCI... 

— Jakie formalności? 

— Musimy zbadać ciało... 

— Ależ ja mam prawo zostać i po- 
magać... — Panowała nad sobą tak do- 
brze, że aż to budziło podejrzenie. — 
Czy panowie chcecie mi dać do zrozu- 
mienia, że nie zastosuje się żadnvch 
środków ratunkowych, sztucznego od- 
dychania? Czy mój mąż umarł na jaką 
chorobę? — Śmiech jej zgrzytnął w u- 
szach dwóch mężczyzn jak brzęk tłu- 
czonego szkła. Podeszła do łóżka i zer- 
wała z ciała płaszcz kąpielowy. — Po- 
każcie mi ranę — rzekła ledwie dosłv- 
szalnym głosem, dotykając delikatnie 
końcami palców bronzowego ramienia. 
— On jest zimny. 

Ale i ona była zimna, Czoło miała 
zroszone kroplami zimnego potu, oczy 
zamglone, prawie nieprzytomne. Naole 
drzwi kajuty otworzyły się, mroczną 
atmosfera rozmigotała się czerwonemi 
językami ognia i pani Poole zobaczyła 
płynącą ku sobie bezbarwną twarz pani 
Sanford... 


. 


droga pani. Musi pani 


na pewne formal- 


(C. a a). 


IEEE OE POLO PERO TRDODDOÓO0 ZOOTY 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach | LA za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem 


nekrologji* 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na 1-szej (pod 


_Ragłówkiem);8© gr. — drobne ogłoszenia za słowe 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 460 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) $00.zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50°/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


„Drukarnia Polska, Lwów, ui. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość vacztowa opłacona ryczałtem 


